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Stan oblężenia w  Tunisie
po krw aw ych  zajściach niedzielnych

PA R Y Ż, 10. 4. Mimo niedzieli 
desygnowany na prem iera były 
m inister w ojn y  w gabinecie Blu­
ma, D aladier prow adził intensy­
wne rozm owy, które doprow adzi­
ły  do utworzenia now ego rządu 
F rancji.

Niem al do ram  obradowała 
Rada Naczelna Partii socjalisty­

cznej, która około godziny 5-tej 
rano przyjęła  wniosek Severąca, 
w ypow iadający się przeciw ko u- 
dzlałowi socja listów  w rządzie* 
lecz w yrażający zaufanie soc ja ­
listycznej grupie parlam entarnej. 
Oznacza to, że nie biorąc udzia­
łu w rządzie, soc ja liśc i poprą 
rzad Daladier.

Daladier od g. 9 -te j rano pro ­
wadził rozm owy u gm achu M ini­
sterstwa W ojny. Około godz. 13 
lista now ego rządu była skom ple­
towana, a o godz. 14 45 członko­
wie now ego gabinetu udali się

w ości —  Paul P tynrud , minister 
spr. wewn, —  A lbert Sarraut, 
m inister spr. zagr. —  Georges 
Bonnet, finanse —  Marchandeau 
roboty publiczne —  Frossard, 
ministerstwo pracy —  Ramadier,

TUNIS, 10 4. Agencja Havas*t 
donosi: Dzisiaj po południu miał być 
przesłuchany przez władz? sądowe 
b. profesor szkoły Sadiki — A! Bel- 
houane. Około pałacu sprawiedliwo­
ści zertrał się tłum j:g o  przyjaciół, 
domagających się jego uwolnienia.

Policja, która starała się osunąć 
manifestantów, była obrzucona ua 
mieniami. Rozłeglo się nawet kilka 
strzałów rewolwerowych. Podobne 
zajści

były spowodowane przestępczą agita­
cją, która doprowadziła r>edawno do 
aresztowań.

O północy w arabskiej części mia­
sta 1 w mieście europejskim panował 
zupełny spokój.

Dzisiaj rano Tunis przybrał już 
zupełnie normalny wygląd.

W nocy dokonano kilku areszto­
wań. Na prowincji w Gromba':a, w

liczna

Zgon Aleksandro S w .e ^ fiim & e a o

punktach a-absldej części miasta. Je­
den z tramwajów podoaiono. W kil 
ku innych wybito szyby, zaatakowa­
no urząd pocztowy. Podczas zajść 
został zabity żandarm, a 10 żuawów 

_ _  i . , . , , _  odniosło rany. Po stronie mani/estan-
N ow y rząd F rancji przednia- —  O .m pm chi, kolonie —  Georges tuw p ,dło 8 zabitych, i 40 odniosło

pałacu Prezydenta Republiki, na m inisterstwo rolnictw a —  Guy 
którego ręce złożyli przysięgę. Lachambre, marynarka w ojenna

odległości 30 km od Tunisu, 
miały ndejsce w kilku innych grupa tubylców usiłowała zorganizo­

wać pochód, który miał udać się do 
Tunisu. Manifrscancji zoslati rozpro­
szeni. Kilka osób odniosło rany. M 
całym Tunisie obowiązuje stan oblę­
żenia. ___________________

W  sobotę późnym wieczorem  
nadeszła do stolicy w iadom ość o 
zgonie Aleksandra Św iętochow­
skiego. Sędziwy, bo 89 lat liczą­
cy  pisarz, przebyw ając w sw ej 
siedzibie w iejsk iej w Gołotczyź- 
nie pod Ciechanowem, zaniem ógł 
ciężko na serce. Do chorego we­
zwano lekarza. Niestety, nie uda- 
ło  się uratow ać pisarza. W ieizo- 
r«m  Aleksander Świętochowski
zakończył życie. ,

*
6. p .  Aleksander Świętochowski 

uradził się *  Stoczku Lubelskim IS 
stycznia 1849 r. Po ukończeniu gim­
nazjum .w LubPnie, uzyskał dyplom 
na wydziale historii Uniwersytetu 
Warszawskiego, a następnie doktory­

zował się na uniwersytecie w Lipsku.
Swoją działalność pisarską Święto­

chowski rozpoczął wcześnie, gdyż 
mając 18 lat (rok 1867) rozpoczął pi­
sywać w „Tygodniku ilustrowanym" 
W la.acti 1870--1878 współpracował 
z ,,Przeglądem Tygodniowym", „Ga­
zetą Polską" i „Opiekunem Domo­
wym". Od r. 1881 do 1907 wydaje i 
redaguje „Prawdę", ogłaszając rów­
nocześnie szereg prac i powieści.

Ostatnimi Jego pracami była po­
wieść „NaJęcze", „Twinko" i w r. 
1936 ogłoszona praca „Genealogia 
teraźniejszości". V/ r. 1937 Aleksan­
der Sisiiętóciiowski odznaczony był 
Nagrodą Literacką m. Łodzi.

S p. Aleksander -iwlętofiiowski pi­
sarz i pubPcysta niebywałej wprost 
oracowitości, uważany był powszech­
nie za Jednego z twórców pozytywiz­
mu polskiego.

wia się następująco:
Prezes rady m inistrów  i m ini­

ster obrony narodow ej —  D ala­
dier, w iceprem ier i m inister ko­
ordynacji przy prezydium rady 
ministrów —  Chautemp3, gospo­
darstwo narodowe —  Raymond 
Patenotre, m inister spraw iedli-

Mandel, oświata —  Jean Zay, 
em erytury —  Cham petier Dc 
tfb es , rolnictw o —  Queil!e, han­
del —  Gentin, m inisterstw o poczt 
i telegrafów  —  Jules Julien, ma­
rynarka handlowa — de Chappe- 
delaine, zdrow ie publiczne —  
M arc Iiucart,

P oisks --  W ęgry
8 : S

rany.
Dziennik „Action Tunisienne”  zo­

stał zawieszony.
Rezydent generalny zwrócił się 

do beya Tunisu, by ogłosił stan nad­
zwyczajny.

Kc mnnikat rezydenta generalnego 
podkreśla, iż do zvść doszło pomimo . , . , • >„ .
zimnej krwi, jaka wykazały władze * !er s k o ń c z y ł się wynikiem rC-
bezpleczeństwa publicznego. Zajścia nosow ym  8:8.

B U D A P E S Z T , 10. 4. M iędzy­
pań stw ow y m ecz bok sersk i pom ię 
ćzy  reprezen ta cjam i P olsk i i W ę-

a r g o i t i i i c f c  r o ln ic z e  m  Z o m h n
u/łfyięte przez marsz. Rfr'dza-Sml>g£ego

â o siu jaty sen. Ms

W n t s c t i i d  R a s o t t i s n a  
nie w p u s zc zo n e  do U . S . fi.

NOWY JORK, 10. 4 Przybyły tu­
taj z Francji dwię wnuczki Rasputi­
na, które dotychczas wychowywane 
były w klasztorze. Dziewczęta te, li­
czące 15 i 17 lat, przyjechały w od­
wiedziny do swej matki Soiowiewo- 
wej, córki Rasputina, która od kilku 
lat przebywa w Ameryce i zarabia 
na życie jako woltyżerka cyrkowa.

Władze imigracyjne jednak me do­
puściły dziewcząt do lądowania, gdyż 
zdaniem ich nie posiadają one środ­
ków zarobkowania, a matce ich koń­
czy się już kilkakrotnie odnawiane 
pozwolenie na pobyt w Stanach Zj.

Dziewczęta po krótkim widzeniu 
z matką musiały wyjechać tym sa­
mym statkiem, którym przyjechały.

Uc#us»iij o l c
a sam  pow iesił się na pasku

K A T O W IC E , 10. 4. Ze Śląska sp ra w ied liw ość , 
O p o lsk ie g o  donoszą o p on u re j tra pasku, 
g ed ii, ja k a  rozegra ła  się w m iesz 
kan iu  73 -letn iego  in w alid y  górni 
czego , S te fan a  K reb sa  w  M iech o- 
•wicaoh. M ian ow icie  po pó łn ocy  
w ró c ił dn dom u w  stan ie n ietrzeź 
w ym  syn K rebsa , 26-letni Jerzy  
i w szczą ł aw anturę z o jcem .

K ied y  o jc ie c  p rzyw oła ł g o  do 
porządku , p ija n y  u dusił go, a na­
s tęp n ie  sam  w ym ierzył

w iesza ją c  się  na

W  sobotę  m arsz, ś m ig ły  R y d z , 
w  zastępstw ie n ied y sp on ow a n eg o  
p. P rezyden ta  R . P. p r z y j dł ha 
Z am ku  d e leg a c ję  C en tra lnego 
T ow . O rgan izacji K ó łe k  R o ln i­
czych , K ó ł g osp od y ń  w ie jsk ich , 
S p ó łd zie lczości ro ln icze j i m ło ­
dzieży.

1
1 W  im ieniu  zeb ra n ych  dłuższe 

p rzem ów ien ie  -w ygłosił sen. Ma.i- 
ski („n a p r a w ia c z " ) .  N a w stęp ie  
tego przem ów ien ia  sen. M alski 
d z ięk ow a ł za p rzem ów ien ie  p.

1 P rezyd en ta  R  P . 2 dn. 19 m arca, 
a n astępn ie zw ró c ił się do m arsz. 
R yd za  Ś m ig łego  z n astępu jącym i 
s łow am i:

„ —  Pana Marszałka jako zastęp- 
stę Pana Prezydenta, proszę, by ze­
chciał pozwolić mi odczytać adres

organizacji wiejskich".
Adr-es ten zaw iera  program , do 

k tórego  rea liza c ji de legacja , ja k  
pow iedzia ł sen. M alski, przyk łada

w następujących punk-

spodarcza rządu konstruktywna i bacie przyjąć Niestety, z powodu 
zważająca na potrzeby rozwojowe wsi chwilowej niedyspozycji nie może te- 
i opłacalność prod nacji rolniczej. 1 go uczynić. Na Jego życzenie, ja mam 

W  zakończeniu sen. Malski p od - j zaszczyt reprezentować Go przed
wielką wagę. Program  ten stresz- ni° s,> że ch ł°P Pol; ki nie żądając! " ydtnTw dniu 19 marca r.

żadnych przyw ilejów , fc k o  « w - L  da, Aoii>ny W;yra3 swym
ny m iędzy równym i, dorosł do | i poglrdom na zagadnienia poruszo- 
tego, aby żyć nie tylko troską | ne przez Pana, Panie Senatorze, 
własnego bytu, lecz rów nież brać j Ułęboiu.-j pragnieniem Pana Prczy*
czynny udział w życiu społecz-| d Je® w 8wynj ri?śe-mu do potęgi, n.e zmarnowała, ani 
nym, sam orządowym  1 państw o- j nie straciła żadnego elementu swej 
wym  w  ramach obow iązującej l siły* by, przeciwnie, wykorzystując

cza się 
tach:

Prowadzenie reformy rolnej — ko­
masacja — melioracja.

Rozszerzanie możi"wości kształce­
nia dzieci wiejskich w szkołach 
wszelkich typów.

Rozwinięcia życia kulturalnego wsi.
Rozszerzenie programu inwesty­

cyjnego państwa i samorządu na te- 
re: ie wiejskim, oraz udostępnienie 
wsi nisko-procentowego kredytu.

Należyta działalność samorządu 
terytorialnego i gospodarczego, u- 
względniajaca nie tylko zagadnienia 
materialne, względnie technikę pro­
dukcji, lecz również i człowieka.

Ogółem polityka społeczna ł go-

k on stytu cji.
Po sen Mulskim krótkie prze­

mówienie w ygłosił p. Szczepan 
Ciekot, a następnie odpow iedział 
zebranym  marsz. Śm igły Rydz 
Przem ówienie jego brzm iało: 

„Szanowni Państwo.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

byłby rad, gdyby mógł was sam oso-

H a l i z n  i r y z o n u w
sob ie

P o d ró ż
R o o s e v e ta

W A S Z Y N G T O N , 10. 4. W  k o­
łach  zb liżon ych  do B ia łego  D om u 
p otw ierd za ją  w iadom ości, iż pre­
zydent RocseveIt. zam ierza w l ip - ! p r z e ś la d o w a n y

N a j a z d  g r y z o n i ó w  j e s t  z j a ­
w i s k i e m  n i e s ł y c h a n i e  g r o ź ­
n y m ,  o  w i e l e  g r o ź n i e j s z y m  
n i ż  n a j a z d  i n n y c h  s t w o r ó w  
b o s k i c h .  O c z y w i ś c i e  m a m y  t u  
n a  m y ś l i  n i e  g r y z o n i e  c z w o r o  
n o ż n e ,  p o s p o l i t e  s z c z u r y ,  a le  
g r y z o n i e  d w u n o ż n e .

O b ó z  n a r o d o w y  w  P o l s c e  
b j ł  w  t y m  s z c z ę ś l i w y m  p o l o -

g d y  p r z y z n a w a n i e  s ię  d o  i d e i  
n a r o d o w e j  m o ż e  s t a ć  s ię  i n t e ­
r e s e m .  J u ż  d z i ś  b o w i e m  n a  
p r z y k ł a d  w y d a w a n i e  j a k i e g o ś  
p i s e m k a  a n t y s e m i c k i e g o  m o ż e  
b y ć  d o b r y m  i n t e r e s e m ,  j u ż  
d z i ś  m o ż n a  z a r o b i ć  n a  a k c j i  
b o j k o t o w e j ,  j u z  d z : ś g ł o s z ą c  
h a s ł a  n a r o d o w e  m o ż n a  s o b ie  
z d o b y ć  p o p u l a r n o ś ć  i p o k l a s k

ie, harmonijnie je rozwijała i łączyła. 
Dla tego też Pan Prezydent ze szcze­
rym uznaniem wita każdy twórczy 
wysiłek, podejmowany w imię dobra 
wspólnej nam ojczyzny, wysiłek, któ­
ry chie i potrafi łączyć i wiązać do- 

j bro obywatela z dobrem państwa.
Wszelka pod tym hasłem tworząca 

j się_ i powstająca nowa wartość ma- 
i terialna, kulturalna i Ideowa wsi, 
, stanowiącej wszak tak olbrzymią 
częśę Polski, jst równocześnie zwięk­
szeniem bogactwa i siły całej Polski.

Pan Prezydent, jako Pierwszy i 
Najwyższy Gospodarz tej ziemi, cie­
szy się każdym wzbogaceniem, każ­
dym zwiększeniem sił, każdym po­
mnożeniem jej zasobności.

Teraz pozwolę sobie w kilku sło-
n o s t k i ,  a le  n i e  m o ż n a  g o  p o -  r e g o  t w i e r d z i  s ię ,  ż e  w s z y s t k i e  wack własnym
m i j a ć  m i l c z e n i e m ,  l e c z  p r z e -  n a w r ó c e n i a  s ą  t y l k o  p o z o r n e . [ n>.iek,Ue. - - 1 Dziękuję serdecznie polskiej wsi,

z w r o c i e  1 a k i e  s t a n o w i s k o  j e s t  o b j a - j  która nie tylko daje nam dzielnego, 
M a n o w i e i e  w e m  m a ł e j  w i a r y  w  i d e ę  n a r o  świetnego żołnierza, ałe również w 

d o w ą ,  s k o r o  s ię  m a  p r z e k o n a -

ż e n i u ,  ze  b y ł  p r z e z  ’  k i l k a n a - ■ w  m a s a c h ,  
ś c i a  l a t  w  o p o z y c j i ,  ż e  b y ł  j G r y z o n i e  z m i e n i a j ą

n e l t .  J e s z c z e  o g r o r i m a  i c h

k ie ru -

cu u dać się w pod róż m orską na 
w ysp y  A n ty lsk ie  lub na P a cy fik  
na w yspy  G alapagos. P rezyden t 
będzie  p od różow a ł r,a pok ładzie 
krążow nika  „In d ia n o p o lis " .

Runęły brzegi
Niag$nf

M o n t r e a l .  1 0 . 4 . B rzeg i w .
ćosp a d u  N ia ga ry  u leg ły  zm ianie. 
T ym  razem  sta ło  się to .skulkier 
o b su n ię c ia  się  c7 -p »i brzrgów  
k tóre  podm yte w cś ą  i T .b io n  
ostatn im  naparem  lou ów  runęły 
z w y sok ości 18G stóp  do sp ien io ­
n y ch  w ód  w odospa d u .

i  o d s u w a n y
o d  w s z e l k i c h  s t a n o w i s k . ' w i ę k s z o ś ć  p a t r z y  n a  n o w e  z i a  
W s z y s t k i e  w i ę c  g r y z o n i e  s t o p  w i s k a  z  d u ż y m  n i e d o w i e r z a -  
n i o w o  z  n i e g o  u c i e k a ł y ,  b o  n i e  1 n i e m ,  n a w e t  w r o g o .  A b -  p o n i e  
b y ł o  c o  j e ś ć  p r z y  cz y m  n i e - i k t ó r e  j u ż ,  o b d a r z o n e  w i ę k s z ą
k t ó r e  z 
d o  B B .

n i c h  z a p i s y w a ł y  s ię i n i c j a t y w ą ,  
z n a w a ć  się

z a c z y n a j ą  p r z y -  
d o  t ę p i o n e j  n i e -

p r z e
c i w n i e ,  t r z e b a  n a ń  
b a c z n ą  u w a g ę ,  
n i e k t ó r z y  d a w n i  w y z n a w c y  
i d e i  n a r o d o w e j ,  k t ó r z y  d o  n i e  
d a w n a ,  m ó w i ą c  s t y l e m  n a p u ­
s z o n y m ,  w a l c z y l i  j a k  l w y  w  
i m i ę  te j  i d e i ,  z a c z ę l i  s ię  p r z e ­
r a d z a ć  w  g r y z o n i e .  I  w  t e n  
s p o s ó b  r ó w n i e ż  i l o ś ć  s z c z u ­
r ó w  z a c z ę ł a  s ię  z w i ę k s z a ć .

T o  o b n i ż e n i e  p o z i o m u  m o ­
r a l n e g o  w ś r ó d  l u d z i ,  w y z n a j ą  p a n u j ą c ą  w  o b o z i e  a t m o s f e r ą  
c y c h  i d e ę  n a r o d o w ą ,  je s t  z j a -  m o r a l n ą  i ż e b y  n i e  m o g l i  w y -  
w i s k i e m  t y m  g r o ź n i e j s z y m ,  ż e  s u n ą ć  s ię  n a  p l a n  p i e r w s z y .

n i e ,  z e  i d e a  n a r o d o w a  m o ż e  
p o r w a ć  t y l k o  g r y z o n i e .

W  k a ż d i m  o b o z i e  p o l i t y c z ­
n y m ,  o b o k  l u d z i  i d e o w y c h ,  
b ę d ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  p r z y s z l i  
d l a  i n t e r e s u . C h o d z i  t y l k o  o  to ,  
ż e b y  i o n i  m u s i e l i  p o s t ę p o w a ć  
u c z c i  w daj  z m u s z e n i  d o  t e g o

j e d n o c z e ś n i e  w i d z i m y  p r o c e s  
n a w r a c a n i a  d o  i d e i  n a r o d o ­
w e j  l u d z i  u c z c i w y c h ,  k t ó r z s

S t o p n i o w o  j e d n a k  i d e a  n a - ' d a w n o  i d e i .  J e s t  z a ś  r z e c z ą  d o t y c h c z a . -  b y l i  j e j  p r z e c i w n i  
r o d o w a ,  o d s u n i ę t a  o d  w s z e l - , o i e w ą l p l i w ą ,  ż e  w  m i a r ę  d a l - j k a m i .  N a j a z d  g r y z o n i ó w *  u t r u  
k i e g o  w p ł y w u  n a  w ł a d z ę ,  z w y  s z y c h  z w y c ię s t w *  i d e i  n a r u d o -  d n i a  i n t  o s t a t e c z n e  p r z y s t ą -  
c i ę ż a l a  w  m a s a c h  s p o ł e c z e ń -  w*ych i l o ś ć  i c h  b ę d z i e  r o s ł a ,  j p i e n i e  d o  i d e i  n a r o d o w e j ,  a

C h w d l a  p o l i t y c z n a  w * y m a g a  
s k o n c e n t r o w a n i a  s i ł  n a r o d o ­
w y c h ,  w - y m a g a  w s p o ł d z i a ł a -  
n i a  w s z y s t k i c h  u c z c i w y c h  P o ­
lak ó w * n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  
s k ą d  p r z y c h o d z ą .  Z j e d n o c z e ­
n i e  to j e d n a k  m u s i  s ię  o d b y ć

■dwa, z d o b y w a ł a  d l a  s i e b i e  n o  J e d n o c z e ś n i e  w  s z e r e g a c h  j e d n o c z e ś n i e  w ś r ó d  d a w n j c l i  n a  p ł a s z c z y ź n i e  w y s o k i e j  m o -  

>.vych J u d z i ,  p r z e n i k a ł a  d 0 ś r o  
' o w i s k .  d a w n i e j  d l a  n i e j  z a m  
. n ' c i y c h .  Z w y e i ę s i w a ,  o d n o
■.zone p r z e z  i d e ę  

z w r ó c i ł y  u w a g ę

w y z n a w c ó w  i d e i  n a r o d o w e j ,  w y z n a w c ó w  i d e i  n a r o d o w e j  J r a l r c ś c i  p o l i t y c z n e j ,  m u s i  ł ą -  
k t ó r z y  p r z e s z l i  c i ę ż k ą ,  a le  p o - ' s t w a r z a  o p o r y ,  p r z e s z k a d z a j ą  c z y ć  t y l k o  n a p r a w d ę  l u d z i  p o  
ż y t e c ź n ą  s z k o ł ę  b e z w z g l ę d n e j  ce u w i e r z y ć  w* s z c z e r o ś ć  n a -  l i t y c z n i e  u c z c i w y c h .  W  t y m  

n a r o d o w ą  ' o p o z y c j i ,  z a c z ę l i  s ię  z a ł a m y -  p ra w * d ę  n a w r ó c o n y c h .  N a j a z d  z j e d n o c z e n i u  n i e  m o ż e  b y ć

g r y z o n i ó w .
P o c z u ł y  o n e  „ p i s m o  n o s e m " ,  
ż e  z n o w u  n a d c h o d a i  p o r a ,

w*ać p o s z c z e g ó l n i  l u d z i e .  J e s t  g r y z o n i ó w  w y w o ł u j e  s t a n o w i -1 m i e j s c a  d l a  k o m b i n a t o r ó w  i
to  z j a w i s k o  w y j ą t k o w e  i  o g a r - j  s k o ,  b a r d z c  z r e s z t ą  n i e p u l i t j - j m a c l i e r ó w  p o l i t y c z n y c h  
n i a j ą c e  z a l e d w d e  n i e l i c z n e  j e d l c z n e  i  s z k o d l i w e ,  w  m y ś l  kló-|  J K.

tej formie potrafi zamanifestować, 
że ma serce dla ważnej Idei, jaką 
jest obrona państwa, i ze potrafi zro­
zumieć wagę tej idei” .

W izyta  na Z am k u  p rzed sta w i­
cieli orga n izac ji ro ln iczy ch , re­
p rezen tu jących  ok reś lon y  zu p e ł­
nie k ieru n ek  w  łon ie  reżim u, zb ie ­
gła się 2 og łoszen iem  sk ładu  R a ­
dy  N aczeln ej O zonu, w  k tóre j o b ­
szern ie rep rezen tow a n a  jest , .Na­
praw a " , Osc-ba sen. M alsk iego, 
zn an ego ja k o  je d n e g o  z p r z y w ó d ­
có w  „N a p ra w y " , n ada je  zg łoszo ­
n ym  przez n iego  postu latom  w y ­
raźny zu pełn ie  ch arakter.

W  od p ow ied z i m arsz. R ydza- 
Sm igłega , n ależy  u w y p u id ić  spe­
c ja ln ie  pod k reślen ie , że program  
p. P rezyd en ta  R . P . na zagadnie­
nia w ie jsk ie , zaw arty  został w 
przem ów ien iu  z dn ia  19 m arca. 
W y ty czn e  tego  program u  ja k  to 
m eżna u sta lić w  dredze  p o ró w ­
nania p o k ry w a ją  się w  zasadni­
czy ch  m om en tach  z postulatam i, 
k tóre  zostały  zg łoszone w  sobotę 
na Z am k u .



9»dr. a A B C  -  NOWINY CODZIENNE iff . lk £

„A H U' \Ua S/ąska
Oddział „A B C " w Katowicach, u l. Stawowa 16 —  tel. 31S-2S.

Szuka & &  prz-smyliw dewiz

W ykryto  w lolką aferę
p rze m ytu  jedw abiu do Polski

KATOWICE, 10. 4. W  związku z 
aferą dewizową Nafialego Bessera z 
Katowic i jego kilkunastu towarzy

KWIECIEŃ

11
PONIEDZIAŁEK

s t o Ń C f
\Vschód| /.acnód

0 | 18 -■ W
k s h z y s
WiCUóil| /.achótl
14 -6 6  |

Dl diiia|l’ rzvbvlo

13-36 | b- 62

Dziś św  Leona  
Jutro  św. Juhusza

’J 5 Ł 3 S 2 E K :A  
D R O B N E

M E B L E

M C  D l C uniwersalne, 
■LDLfc pe, stołowe,

tcombinowa- 
sypialnie, ka- 

waierskie, aa składzie Zaprojektowa­
ne mieszkanie jest piękne! celował
Zanie I Porady specjalisty wnętrz. 
„Kanadyjka", Bracka 19.

^  M jEfi. C firma rhrześcijań- 
H s  H C u l t  ska „Ciężkowski“  
n - 1  Plac Trzech Krzyży 12 

l-sze p'ętro, poleca duży 
wybór nowoczesnych mebli. Warun­
ki dogodne Sztuki pojedyncze.

MEBLE firm a chrzedci- 
jańsl. .C ię ż ­

k o  w s k I* Nowy-Świat 9Q 
Duży wybór nou oczes U »  

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze

MEBLE Stylowe, no­
woczesne Sio 

łowe Sypialnie. Gabine­
ty Sztuki pojedyncze 

wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkewski” , 
Nowy Świat 64, tel. 3,49.85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

M E B L E gotowe t na zamówienia 
własnego wyrobu pole- 

Cj Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
lowski ł Gorgas, ul Świętokrzyska 2

ARTYKUŁY SPORTOWE

?RAKIETY i piłki tenisowe oraz 
wszystko do spor­

tów w duż m wyborze poleca

S T E F itk l  S T E F A Ń S K I
Jasna 12 naprzeciw tuta monjl

KUPNO, SPRZEDAŻ

szy, w związku z którą aresztowany 
został w coboto i osadzony w wię- 
zier.u, jako dalszy jej uczestnik ku­
piec żydowski z Katowic Józef Kra- 
kauer, organa śląskiego Inspektoratu 
Okręgowego Ochrony Skarbowej 
przeprowadziły kilka rewizji i na te- 
rerue Sosatwci,.

M. in. przeprowadzono rewizję u 
kupca A Konia Lencznera, podejrzane­
go bardzo poważnie o kontakt i 
waoólpreeę z szajką Bessera. Rewi­
zja ta jednak nie dostarczyła w tym 
kierunku jaaziych dowodu w.. Nato­

miast funkcjonariusze Ochrony Skar­
bowej dokonań w jego mieszkaniu 
innego ciekawego odkrycia. Stwier­
dzono mianowicie, że w mieszkaniu 
Lencznera mieściła się melina prze 
tnyinicza. /naWuono mlanowiris 9 
niego wielką ilość jedwabiu pociło 
Jzącego z przemytu, który Aron Len- 
czner zbywał częściowo na miejsca, 
częściowo «aś dostarczał kupcom 
warszawskim.

Jak zorganizowane była szajka 33, 
op4trująea gu w przemycany iedwab 
i jakimi on szedł drogami, oraz jalde 
są rozmiary tej afery dotąd nie wia 
domo, bow em w’ adze trzymają szcze­
góły w tajemnicy je. w gglę&i) « »  do*, 
bro dochodzeń. W każdym razie jest 
to jedna z większych afer przemyt­

niczych, ujawnionych w ostatnich Igr 
toch w Zagłębiu przemysłowym.

Arona Lencznera przytrzymano i 
przekazano do dyspozycji władz są­
dowych w Katowicach, które na wnio- 
|£k prokuratora osadziły go w wię-

D eklaracje prem iera L it w y
w  spraw ie s to su n k ó w  z  P o lska

K O W N O , 10. 4. W  odpouiodiii 
na interpelacją  jn ln eg y  z pogłów, 
prem ier litewski ka, M ironas w y­
g łosił w Sejm ie litewskim  dłuż­
szą deklaracją program owe, w 
sprawie stosunków z  Polską, 

Stw ierdzając, że nawiązanie 
stosunków dyplom atycznych J»ię- 
©ąy PyJskę a  Litw ą jest newym  
czynnikiem  polityki zagranicznej 
Państwa, prem ier ośw iadczył, że 
oznacza to zmianę dotychczaso­
w ej metody przy zachowaniu ce­
lu zasadniczego *** zapewnienia

zieniu. Niezależnie od tego Inspekto- 1 bezpieczeństw a Państwa.
r*.i Ołtrcgowy D rtm w  gtaifeniwj ( Pow stają —» m ów ił do»
prowadzi dalaze dochodzenia przeciw- le j ks. M ironas —  czy po uStale- 
k» ezajce Beasera w porozumieniu z jjjy  cŁC^uskóir dyplom atycznych 
prcfcuratorem okręgowym. la Polską, m ożliwy jest newy spo

Sacharynę i bibułą wywrotowy
p r z e m y c a l i  p r z e z  z i e l o n ą  o r a n c ę

K ATOW ICE, 10. 4. W  drugim 
dniu rozpraw y przeciw ko wjgj- 
kiej szajce przem ytników sacha­
ryny, kamieni zapałowyen i za 
palniczek a takie „ssyb o i^ w " de 
w izow ych z Leonem Kanto­
rem ną czo.Jo §ąd  Okręgowy tv 
K atow icach przesłuchał świad­
ków ©skarżenia, ©f worów  i .wjp 
w iadpw ców  Straży G ranicznej, 
którzy prow adzili w  te j sprawie 
duchodzenia.

0  jckawym pMmenteni jest 
fukt, że syn K antora był podej­
rzany o komunizm i mawet zna-

sób zachow ania się naeKgti rów
nież w  innych dziedzinach prak­
tycznych stosunków m iędzy dwo­
ma państwam i sąsiedzkimi. Ta 
ki nowy sposób zachow ania się 
powinien by oznaczać zwrócenie 
ncw ej sy tu acji w kierunku iatere 
sów Litw y Dlatego też rząd za­
mierza, o  ile  Polska będzie sobie 
ty.go ż jc ? y ć , dostosow ać te sto­
sunki praktyczne do nowej sytu 
acji, idąc tą samą drogą, co  z in ­
nym i państwami.

T c stw ierdzeniu, te ostatnie 
naprężenie między Polską a L i­
twą nienaruszyjo ppuctaw litew­
skiej polityki zagranicznej, ks. 
Mironas przeszedł do omówienia 
zagadnień z dziedziny polityki 
w ew nętrznej.

7  lat w ięzien ia
z a  za b ó js tw o
siostry I szwzgra

WILNO, 10. 4. W  stycznia r. b. 
mieszkaniec m łasiecw  Bielica, w 
pow. lidzkim, Jan Klełnik, wystrzałem 
z rewolweru żabi? óo«-tr, swą, Annę, 
oraz jej męża, Adama Kawlukiewi- 
czów. Morderstw,.' zostało popełnio­
ne na tle majątkowym. Obecnie sąd 
okręgowy w Lidzie skazał K.elnika na 
7 lut więzienia. Podczas przewodu 
sądowego stwierdzone zostało, że za­
mordowany Kawluldewlcz był nało­
gowym pijakiem i miał opinię atrt ■ 
cjusza.

A B C  ŻĄDAĆ
W kioskach Kuchu 
D sprzedawców ultczaycłi 
W urzędach porrfm rycii 
We własnveh punktach sprze­

daży

T e a t r
na Śląsku

TEATR IM. STAN. WYSPIAŃSKIE- 
W KATOWICACH

Poniedziałek: g. 19 „Skiz" ('dla
bezrobotnymi)

Wtorek: g. 19 ,,Sklz“  (dla bezro­
botnych).

Środa: g- 20 „Gałązka rozmarynu"
(prem iera).
jłEPERTLAR TEATRU KATOWIC­

KIEGO NA PROWINCJI: 
BYTOM: poniedziałek, g. 20 „Ksią­

żę niezłomny".
CHORZoW: wtorek, g. 19 

źę niezłomny".
„Kslą>

jednej t  rew izyj przeprowadza­
nej p rż«5 S trą i iTrąuiczną bibułę 
wywrotowy. Na pędstąwiS posia­
danego przez Sąd m ateriału nie K I N A
można z esłą  ścis łością  ustalić -Saarlick Holnwi i dr.
górnej gran icy szkód w yrzączo- Apr-LLO: „Po wielkiej wojnie",
nych Skarbowi Państwa przez ML 1KOPOLIS: „Sonata wrentze-
d jią la ln ość jwtMwyt#j©.aą Ę apto .
« ,  i  j * g «  *  * m m  j « >  ra0 IT? *ę€?!owiek> v ów  wJ 4™
świadków j nagrom adzonych <k>-1 GN IAZD A: „Wielka miłość Bee- 
Wódńw c y c o w y c h  wynika, $e J thovena

o z m i i

przem rt ten był prowadzony na,' 
olbrzym ią skalę i t& afera saths 
rynową idzie na 2-gun  m iejscu 
po ąferzę „k ró la " przem ytników i 
sacharyny Źm igrodą i S a p era 1

len iono w  swaifla czas ie  p od czas  gpr^ed paru  la t. R ca p fa w ą  trwa*

0 M 0 R Z E
KINA W  BYDGOSZCZY 

APOLLO: „Diabelska eskadra” . 
K iłISTAL: „Znachor”
KAPITOL; .Robert ł Rsrfrtnrt”  
MARYSIEŃKA: „Ban. Róże’', 

M A Z i  WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI 

Bydgoszcz, (a ) W  dniu 24 bm. od­
będ ę . się w Bydgoszczy w sali Re- 
&arsy Kupieclnej zjazd dęleg arów 
Ziem Zachodiuch. Zjazd ma *a zad-

RENAISSAN.rn- „W  pułapce". 
AuRIĄ: „Dyplomatyczna żona", 
Oł-ORIA „Klub kobiet”. 
rVĘC7A-L37.a.TT,: „Gdy kwitną bzy” 
CORSO: „Ostatni Poganin". 
TJjJOZA-WikU: „Adieu'', 
W ltKONA: ,-Sy.i admirata” .
SFINKS: „KniiWę X”  — S«ivr

Henie.
O i  WIATO WE T. ę. L.I „Trafil- 

jrar".
DYREKCJA TEATP.U POLSKIEGO 

Na piątko^yym pofeiedzewi-u rady

Sp. Akc. Tealr Polski w Ogrodzie 
Potockiego, rao? posrancnyjLi oyrek- 
cję Teairu Polskiego w Poznani, po­
wierzyć cd przyszłego rezonu, L j .  od 
l  września r, b iia z byłemu dy­
rektorowi Tęetm  M icjstięgę w  PyA- 
goszczy p. Władysławowi Stonue. 
Łuczakowi

STRASZNE SAMOBÓJSTWO
Emilia Schmnlke Iic?««& lat 47, za, 

mieszkała w  1> iwm koio Czarnkowa 
j popełniła samobójstwo na tljs ob)edv 

>-eligijnejo. Zadnia o ji sębip, Ipina 
strasznych pchnięć w brzuch nożem 
kui hennyrn. Sehmołkówna zwarła je- 
i-zcze tego samego dnia

W YJ4ZP ROBOTNIKÓW 
Dnia 14 b ps- wyjodipp T. Połefp

rodzin robotniczych do Belgii. Jest t© 
isaiszy transport rodzin tych robotn- 
kow, którzy zostali osiatK o nąk©)>' 
traktowani ąa rdtw-y ro ne.

M aszyny do pisania 
Torpedo podróżne

biurowe, arytmometry 
Thales; duży wybór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupr-b — Remonty. Maczunder. Mar- 
. ■ ałkowoka 33 tel. 700 05.

TEATR WOŁYŃSKI „Br z pomigu 
ożenić się nie mogę", komedia w 3 
aktach Stefana Zagona.

ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY 
PRACY

(JK) Podczas ładowania drzewa ć© 
wagonów ną 8t?cj| Łaskarzew (pew 
garwolinskit spadł kloc drzew* na 
robotnika Władysława Morawskiego, 
zabijajac go na miejscu.

POŻARY W  LUBELSZCZYŻNIE
(JK) W miesiącu arąrcu pąstwą 

licznych pożarów padio aa Lube!- 
szczyżnie okclo 200 domów i różnych 
zabudowań gospodarczych wraz z in­
wentarzem żywym i martwym i rzę-

nie przedstawienie władzom rządo­
wym. jak i kemu,.sinym ciężkiego po 
łożeni^ właścicieli nieruchomości tej 
dzielnicy i odrębności warunków Ziero 
Za2bP<htfeh.

ŻYD t-AKWIIKłWAŁ INTĘBEf! 
Wejherowo, (ko) Żyd łlarfejz Ten- 

zer w Wejherowie zlikwidował swój 
sklep ftarzyzny

GŁODÓWKA ROBOTNIKÓW 
PUCKU

Puck. (ko). Od pewnego czasu ri> i 
botnicy w Pucku, którzy pracowali ‘ 
dopaźnie przy pracach ziemnych je­
den dzień w tyg.Młniu, iażądali pracy 
prpcA tały tydzień, kiedy ich żądaniu 
nię ąadśd uczyniono, ci w liczbie q- 
koło i 00 osób rozpoczęli .7 Jniu "-go 
bm. strajk 1 głodówkę. Nu miejscji 
ątrajko głodowego wywiesili chórą-
gięj. C8»fną 3 tvup; y czaszką i napi- 
.en) „Chcemy Chleba” .

POŻAR LASU 
N>we n.W (a) W ies:e oależącym 

do majątku Kończyce własność p. 
Wojnrrwskiegp wybuchł pożąr. Spali­
ło się około 10 morgów młodego la. 
w. Straty wynoszą przeszło 8 u(M zł 

ŚPRZENiEWIERŻENIE 
W KORONOWIE 

Koronowo, (a ) Włąd/e policyjne 
powńudomiono o cowainreh defrau- 

*ł. Wichura poprzewracała ' dacjaca, dokonanych u-, szkodę firmy 
stodoły, stajnie, a nawet po- j idęissąer ~i Koropowie. Fałszowania

D U B L I N

ściowo wiaz ze zbiorami.
Straty w przybliżeniu wynoszą o- 

kolo 200.000 zl 
■łO OOO STRAT WYRZĄDZIŁ HU 

RAGAN
(JK) Szalejący przed kilku (Jnjat\ii 

nad Lubelszczyzną huraganowy wiatr 
klórego sita przekraczała ciiwilaiui 
120 km. pa godzinę, wyrządził w po­
wiecie janowskim olbrzymie straty, 
lctóre się w przybliżeniu obljcza na 
50.000 ‘ -------

R E P E K .U A n  TEAT-RoW  
Teatr na Pohulance: „W itki v no-

cy"
Teatr Lutnia: .Król włóczęgów” .

ŻYLZ1 KOMUNIŚCI 
PRZED SADEM 

Wdrtiu 11 b. m. Sąd Ojtręgowy w 
Wilnie ma rozpoznać sprawę 6 ucz­
niów żydów, oskarżonych o działal­
ność wywrotową. Są to dzieci najbo­
gatszych kupców i przemysłowców 
żydów wileńskich, którzy się uczyli 
w polskich gimnazjach im, Mickiewi­
cza oraz Zygmunta Augusta. Przed 
sądem staną E Izaak Zcc, Lejba Szu- 
biczow, Bejla Marszalkówna, Aron 
Sitlfec/iiiik, Uudtilf Bsrdyczewski i Mi­
chał T?lsrma.n. Bronić będą adwoka­
ci: Sukiennicka F.ngiel i Litj-ńsiti.

TRAGEDIA N A TORZE
W  r.ocy na posterunek policyjny 

kałgjyyiy ,v Wilnie, Zgłosiła się Ge- 
powefa Gajdulównm meldując, iż 
między Y/ilrern ą Kolonią Wileńską, 
na torze kolejowym, zastrzelił się iej 
narzeczony 21-Iclni tragarz, .Stani­
sław Marchel. W  zeznaniach swoich 
Gajdulówna powiedziała, że tego v :e-©bory,

przesuwała w kijku wypadkaJi da- i ksiąg dopuszczał się urzędnik f-rmy czoru, gdy z nim aię rozstała, usly- 
my z podmurówek oraz z wielu do- Jan Głogowski, Defraudacje sięgały szala strzał, i powróciwszy na m iej- 
mów : zabudowań pozrywała dachy, kifira tysięcy złotych. scę rozstania to jest przy torze, zna­

lazła narzeczonego obok toru mart­
wego. Władze śledczą przy zmarłym 
znalazły, Ust, nóż i szklankę. Z tre- 
jc i Ustu wynjka iż Marchel, zanim 
popchał samobójstw© mrąl ża bć  
Gajdulówna. Gajdulównę zatrzymano 

' do dyspozycji władz : eassycu 
r OA \R w  MAJ. PLDLESIEJKt 
W pow. Baranowick:m w Pią.. P©* 

dlesicjki w •bucht oozar, w stodole 
należącej rio Sokoiowiizo Augusta. 
Spaliła sją stodoła, zbr-ie i pasza oraz 
narzędzia rolnicze, jak żniwiarka, 
s eazkarnia i t. p Su-aty wynoszą o- 
l:oło 87.500 złotych.

NUW E P l IN TA i JE W IK Ł IN y 
Spółdzieltńą wikliniarski » koezy- 

karska w Wilejce podjęła aucję za* 
kładania n iwych plantacij wikliny w 
powieko. W  tych dniach nadeszły z 
Nowogo Tomyśla 3 wagony godzinki 
wiklinowej, tak zwanej Rtuerykackj 
Koszt sprowadzonych sadzonek wy­
nosi 5ooo zi. plus 1000 * ł  przewóz.
Spółdzielnia nie posiadając jeszcze 
dosiątoczuycji fun(|B3zów. wiklinę 
sprowadziła na ki-edyt i ubiega się o- 
uecnie w Banku Rolnym o pożyczkę. 
Ziemianie, osadnicy i profan, rolnicy 
chętnie przjstępyja dc zakładania 
plautacyj wikęiniarskich. { f j
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m s  1  KARABiny
F O W I E S C

G ib so n  o g lą d a ł s ta ra n n ie  w y c ią g n ię ty  s p o d  łe p ą te k  m'<*- 
b o s z e z jk a  n ó ż . P ro s ty , o  s ta lo w e j r ę k o je ś c i , je d e n  g tysiąeą  
tak ich , n o sz o n y ch  p rz e z  b c u u in ó w .

D o k tó r  B a a d  z a k o ń c z y ł b a d a n ie  tru p a , p r z y k r y ł g o  p r z e ­
ś c ie ra d łe m  i stan ą ł w o k n ie , o d d y c h a ją c  g łę b o k o  św ie ży m , 
ra n n y m  p o w ie trz e m .

—  N o  i c o ?  —  za g a d n ą ł g o  z o b o ję t n ą  m in ą  E m ir , 
U m a r ł p a rę  g o d z in  (em u , je s z c z e  w  n o r y , p r z y p u ś ć

ęza ln ie  n ie d łu g o  p o  n a szym  w y jś c iu . K u la  p rz e s z ła  p r ? ę ?  
su m o se rce !

K u la ?  —  G ib so n  p o d n ió s ł  w z ro k  zn a d  trz y m a n e g o  n o ­
ża i s p o jr a ł  b a d a w c z o  na d o k to ra .

■ - K u la ! W e tm o r e  z g in ą ł o d  k u li, w js t r z e lo n e j  z b a r d z o  
b lisk ie j o d le g ło ś c i w  sam e p ie rs i.

—  A  ten n ó ż ?
—  Z o s ta ł w b ity  ju ż  p o d  ło p a tk i n ie b o sz cz y k a .
W s z y s c y  trzej b y li r z e cz o w i, p o c h ło n ię c i  za g a d n ie n ie m

z b ro d n i. N ie m o żn a  b y ło  p r z y p u ś c ić , 1 by k tó ry  z n ieb  m \ ś)u ł 
teraz o  in n y ch  sp ra w a ch .

■=— C o pan  d o k tó r  o tym  m y ś li?
—  C h o d ź m y  le p ie j d o  b iu ra  W e lm o r a  — w m ie sz a ł s ię  d o  

r o z m o w y  em ir . —  M oże tam  co ś  c ie k a w e g o  z n a jd z ie m y !
D rz w i p o k o ju , w, k tó ry m  sta le  W e tm o r e  p rz e s ia d y w a ł, 

b y ły  n a p ó ł o tw a rte . O tw arta  b y ła  r ó w n ie ż  s to ją c a  w  k ą c u  
p a n cern a  kasa.

—* P e r ły  z n ik n ę ły ! — G ib son  z a c ią g n ą ł bię g łę b o k o  dyr 
m em  z fa jk i . —  C zyż  w ię c  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z m o r d e m  ra ­
b u n k o w y m ?

D o k tó r , n ie  in te r e s u ją c y  się  w ca le  fa k te m  z n ik n ię c ia  
g b jo r o w  W e tm o r a , g w iz d n ą ł  n a g le  c ic h o .

K o ło  s to łu  p a  z ie m i, w id a ć  b y łe  d u żą , z a k rz e p łą  ju ż  ka - 
l y i ę  k rw i,

7—  W e tm o r e  z o s ta ł tu ta j z a b ity !
—  C ó ż  w ię c  z n a cz y  je g o  c ia ło , z n a jd u ją c e  s ię  w  łó ż k u  

S laiD fiyą  D e ą ir e y ą ?
—  g e s tą fe  tam  p rze n ie s io n e *
S ia d y  k r w i m  k o ry ta rz u  i p rzy  d iz w ia c b  u p e w n iły  ich  

W  ty m  p rz e k o n a n iu ,
g ę g n a n ia  s iu g i n ie  m w h ' w te lę  d o  sp rą w y  W  d e m u  o ie  

O O cęw ał, b ę d ą c  n a  w e s e lu  je d n e g o  ze  sy^oicK lic z n y c h  k r e w ­
n y ch , G dy p r z y s z e d ł ra n u , z a n ie p o k p ija  g o  d z iw n a  c is z ą , pa* 
n u ją c p  yv d o p iu . N je  zp ą lą z łs z y  s w e g o  p&BU w  b iu rz e , p o c z ą ł  
s zu k a ć  i o d k r y ł  tru p a  w  p o k o ju  D estrp yą ...

U s ied li w  p o k o ju ,  g d z ie  p f .p r z e d f lic j  n o c y  g rą li w  p o k e r a  
Z a r z u c o n y  k a rta m i, szm n a fn i i n ie d o p a łk a m i s tó ł, k ilkanu* 
śc ie  p u sty ch  b u te le k , n ifcum ytó s z k la n k i, w a la ją o e  4 f  PP p o ­
d ło d z e  łu p in k i p is ła r j i  w s zy s tk o  p r z y p o m in a ło  im , H  ja s z ­
cze  p a rę  g o d z in  teipu  b y li tp ta j w szyscy  rązem .

"  HmJ -sr m r u k n ą ł « m ir ,  za p a lfl ją ę  p a p ie ro s a  - P p  
w c z o r a js z e j a tm o s fe rz e  m o ż n a  s ię  b y ło  s p o d z ie w a ć  ja k ie g o ś  
w ybu ch u J

G ib so n  p o d n ió s ł  b r w i i s p o jr z a ł  na e m ir a , ig k  g d y b y  g o  
d o p ie r o  t e r a / z a u w a ż y ł,

-tt C o  w ła ś c iw ie  J eg o  W y s o k o ś ć  m o ż e  w ie d z ie ć  o  w c z o ­
ra js z e j a tm o s fe r z e ?  (C h a ra k te ry s ty cz n e m  b y ło , że  G ib so n  
n ie  m ó w ił ,  ja k  z w y k le , d o  e m ir a  p e r  t y ! ) .  N ie  b y ł  p r z e c ie ż  
o b e c n y  p rz v  za k o ń cza n iu  p a r t ii. A  ą resz tą , c o  E k s c e le n c ją  
tu łą i s z u k a ?

E m ir  u ś m ie c h n ą ł s ię  z ło ś l iw ie . A r o g a n c k i ton  agenta  
b r y ty js k ie g o  n ie  uppji-ąii uu  p jm  ja k b y  s ię  a d u w a io  w ra ż e  
n ia . B y ć  m o ż e , iż p r z y z w y c z a ił  s ię  d o  teg o , i e  tra k to w a n y  b y ł, 
je ż ę h  c h o d z i ło  o  rz e cz y  za p a d n ieze , ja k o  n ie p o trz e b n a , w rę cz  
z a w a d z a ją ca  f ig u r a . O d d a n ie  s ię  p o d  op ie l*ę  b r y ty js k ą , c o  
g w a ra n to w a ło  u trz j m a n ie  s ię  p a  etn  rskm * s to lcu , w y m a g a ­
ło  zn ie s ie n ia  w ie lu , w  in n y ch  w y p a d k a c h  g r o ż ą c y c h  p o w a ż ­
n y m i k o n s e k w e n c ja m i, p r z y k r o ś c i. Z re sz tą  e m ir  d o b r z e  zn a ł

A n g l ik ó w  i p rz e s ta ł się  ju ż  na n ich  o b r a ż a ć  za to, iż tra k tu ją  
n ie -E u r o p e jc z y k ó w  „ p e r  n o g a m " , ty lk o  d ią  in te resu  c b y i f c  
p rz e d  n im i, 4 to n ie  z a n a d to , c z o łą  S w ó j p u n k t w id z e n ia  e a  
tę sp ra w ę  d o p r o w a d z ił  ju ż  d o  tegp, że  u m ia ł h a m o w a ć  p o -  
r y w )  g o r ą c e j k rw i, u m ia ł z k s ią ż ę cą  iś c ie  w y n io s ło ś c ią  j p o ­
g a rd ą  p r z j jm o w a ć  le k ce w a ż e n ie  z n ie n a w id z o n y c h , le c z  jak^ 
ze  p o tr z e b n y c h  d o  u trz y m a n ia  się  p rz y  w ła d z y  o k u p a n tó w .

_ —  C h y b a  w o ln o  m i w ie d z ie ć , cp  się  w  m o im  m ieścłif 
d z ie j f ,  tym  p a r d z it j ,  je ż e l i  c h o d z j  o  s p r a w y  tej w a g i, ja k  p m - 
s p o d z ię w a n e  w s p o m n ie n ie  z a p o m n ia n y c h  ju ż  z d a w a ło b y  aię 
h is to r ii jsprzęd P 'ę c iu  iąt... A  je s te m  tu d la te g o , b y  s w o ją  
O sobą u c h r o n ić  p rz e d  n a ra że n ie m  na u sz cz e rb e k  p r e s  t i g e  
E u r o p ę ję z y k a !

G ib so n  p o c z e r w ie n ia ł . Z d a r z a ło  m u  się  to b a r d z o  r z a d k o . 
T y m  ra zem  d o tk n ię to  je d n a k  n a jc z u ls z e j stron y  je g o  a n g ie l­
s k ie j m e n ta ln o śc i.

P re s tig e  E u r o p e jc z y k a ! R z e c z y w iś c ie  z o s ta ł on  n a ra ż o n y  
na szw a n k . B o  k tó ż  m ó g ł  z a m o r d o w a ć  W e tm o r a , j s k  n ie  je ­
den  z  trzech  n ie s p o d z ie w a n ie  p iz e p a d ły c h  z K u w e itu  E uro* 
p p je z y k ó w ! E u r o p e jc z y c y  s ię  m o r d u ją !  J a k ież  to w ra że n ie  

1 w y w r z e  na c ie m n y c h  m a sa ch  b e d u iń s k ich , s z y k u ją c y c h  s ię  
d o  św ię te j w o jn y  * ok u p a n ta m i... J a k że  u m o cn i ich  w  s iła ch  
i zh a ń b i w  ich  o c z a c h  b ia łą  rasę ,

B .a ia  rasą  i je j  o c h r o n a , p o d s ta w o w a  d o k trv n a  a n g ie l­
sk ie j p o lity k i k o lo n ia ln e j s ta w a ła  w  K u w e ic ie  p o d  p rę g ie ­
rzem  i m ia ł"  b y ć  c h r o n io n a  o d  n a ra żen ia  n a  szw a n k  prąe*  =* 
tu b y lc z e g o  k a cy k a ... T r u d n o  się  d z iw ić , że na w ie cz n ie  w il­
g o tn e j i b la d e j tw a rzy  G ib so n a  w y k w it ły  d w a  ce g la s le  ru ­
m ie ń ce , W s ty d z i ł  s ię  za  s ie b ie  i za  ta m ty ch !

L e e ?  k im  m o g li b y ć  „ t a m c i" ,  a ra cz ę ’, „ t a m te n "  —  m o r ­
d e r c ą ?

G ib so n  p o w ió d ł  w z r o k ie m  p o  to w a rz y sz a ch . Em iF r o z m a ­
w ia ł z ja k im ś p r z y b y ły m  b ę d u in e m . R o z m a w ia li  tz e p le m , n ie  
w a rto  s ię  b y jo  n a w e t w y s ila ć , b y  ich  p o d s łu c h a ć  lu b  z ro z u ­
m ie ć . Z resz tą  gra ir, c h o ć b y  n a w e t w ie d z ia ł, k to  z a m o r d o ­
w a ł W e tm o r a , p ie  wy da m o r d e r c y  M a s w o ją  p o lity k - w  tym . 
Ly k o p a ć  d o łk i  p o d  e g z y s te n c ją  E u r o p e jc z y k ó w  w  s w o im  
k r a ; k u . (D . c. n .)
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D z i ś
W  dalszym ciągu sobotniej roz­

praw y przeriw ho doc. St. C yw iń­
skiemu i red. Zw ierzyńskiem u ze­
znawali następni świadkowie.

Świadek Fedorow icz Zygm unt, 
w spółpracow nik „Dziennika W i­
leńskiego'* zeznaje, iż przez jego 
ręce przechodził artykuł C yw iń- 
sk i°go wraz z listem, w  którym  
była ąawarta prośba o danie 
wspom nianego artykułu przed od ­
czytem  W ańkowicza. Świadek a r ­
tykułu wów cza nie czytał. Świa­
dek stwierdza dalej, że w dniu, 
w którym  w ynikły zajścia, zupeł­
nie nie znał i nie dom yślał się 
ich tła. W rozinow je z red. Z w ie ­
rzyńskim wyraził nawet przypu­
szczenie. iż m oże tłem tych zajść 
jest jakiś ogołny przew rót w kra­
ju . Red. Zw ierzyński wówczas 
pierw szy raz wspom niał o arty- 
Kule Cywińskiego, nie w iedział 
jednak, co jest pow odem  awan­
tury.

Na pytania obrony świadek mó 
wi o pracy społecznej i niepodle­
głościow ej red. Zw ierzyńskiego i 
doc C yw ińskiego Podkreśla g ó ­
rą W  patriotyzm obu,

Prokurator pyta znowu św iad­
ka o związgK, istniejący między 
osobą K ow nackiego a „D zienni­
kiem W ileńskim ‘ usiłując stw ier­
dzić istnienie tego związku.

przew odniczący. —  Czy nie za- 
dużo uwagi poświęca pan proku­
rator osobie K ow nackiego?

Prokurator zaznacza, iż ta 
(praw a jest dla niego ważna. P y ­
ta oskarżonego o pow oJy  usunię­
cia K ow nackiego z Rady M iej­
skiej i Stara Kię je  powiązap z 
obrazą pam ięci Marszałka, jakiej 
m iał się dopuścić K ow nacki.

Świadek Fedorow icz w  sprawie 
tej wyjaśnia, że K ow nacki po 
śmierci Marszałka m iał się w  po­
koju  adwokackim  w obec zgrom n- 
dzouych tam osób w yrazić n ie­
w łaściw ie. Na wniosek pew nej 
grupy radnych w  związku z tym 
v fyłoniono komisję przy Radzie 
M iejskiej, która odbyła je jn p  po­
siedzenia bez powzięcia decyzji. 
W tym  czasie prezydent usunął 
K ow nackiego z Rady M iejskiej 
pod pretekstem kilkakrotnego o- 
puszczcnin przez niego posie­
dzeń

Obrońca: —  Czy K ow nacki
fniał postępowanie karne?

Św iadek: *— Nto.

DW ORĄKOW &&EJ
Zeznaje świadek Dagmara C w o 

rakowska, studentka prawa 
Świadek w  czasie, kiedy rozpoczy 
nała pracę w  „Słowie**, prow adzi­
ła rozm ow ę z docentem  C yw iń­
skim na temat osoby red, M ac­
kiew icza. Doc. C yw iński wyrażał 
się wów czas krytycznie o red 
M ackiewiczu, oburzając się zw ła­
szcza na jego artykuł polem iczny 
w związku z recenzją C yw ińskie­
go, krytykując książkę Sergiusza 
Piaseckiego. W recenzji tej miał 
napisać, że książka była lansow a- | 
na dzięki poparciu dw óch wschód ! 
nich pisarzy. Red. M ackiewicz 
w ów czas w  odpowiedzi napisał, 
iż wszystko, co było wartościow e 
w  Polsce, je j geniusze —  pocho­
dzą z kresów, zaś ziemie centralne *■ 7 1
d a ły  o jczy źn ie  „K a w e ck ą  i M esal- 
k ę “ . Użyte tu b y ło  p orów n an ie  < 
obw a rza n k u . W edług  s łów  1 
św iadk a , dt-c. C yw ińsk i artyk u ł I 
ten  nazw ał b łazeń stw em  i by ł 
n im  n iesłychan ie  pod n iecon y .

ŚWIA®E&  
J S U 1 W A R 0 * 1

Z  kolej zeznaje św. Durhardt. 
który byt uczniem doC- C yw iń ­
skiego. Świadek charakteryzuje 
sylw etkę oskarżonego, przedsta­
wiają.’  oskarżopego, jako w ielk ie­
go palriptę, człow ieka oderwr,na­
go od ziemi, który w ięcej żył li­
teraturą i sprawami ogólnym i, niz
osobistym i.

WHI06KK
Prokurator wnosi o uzupełnie- 

pie materiału dow odow ego danyr 
mi następującym i:

1) Skąd zaczerpnął M, VJ m ko- 
Wicz eytat, o który chcdzi. Po 
raz pierwszy, zdsnirin prokurato- 
r : , zdanie „o  obwarFańiku" było 
O j te w czasie z dr*'. '!') grudnia 
1931 r. w  felietonie Xavv'ercgo 
Prószyńskiego p . t. „W  B ełw ede-

edz
zdanie z

z a p a d n i e  w y r o k
w procesie „Dziennika Wileńskiego"

B i s k u p i  p o l s c y
w y : e e h ? f f  d o  R z y m u

Marsz. Piłsudskiego, pow tórzył Grodno, n t podstawie jakich  ar- 
zdanie o obwarzanku, jako słowa ty kul ów  „D ziennika W ileńskie- 
Marszałka. Pr kurator załącza go“  powzięto uchw ały podane

! ■ ^  Prokuratora dla zoriento- uUIw# S ł l c l f t  *uvy. W4i * * * * .-■
t f c  ’, 1 ’ P“ nadt»  eSz™ P W  wam a s.ę, jak dalece uchw ały te eer ośwzadcza. że płe dziwi się , ' diecezji

I  5ył>. “ “ * ■ * » » ■  "  związku z ] że t a ,  h y h T g d y ż  p S r o J i  cenie C
»  P° Sr ę'  Cn,eCznosclą uzuPehlienia m a- uniwersytetu trudno jest p r je - i soowej 

„ VL .  P ’ Marszałka, P ru - teriału dow odow ego, obron* wno .pawiać pod *-traźą polifjau ta . Apostolskiej odbędzie  się w M u­
szyński rnow n to  Sl 0 odroczenie rozpraw y. Następnie a d ^ G la s e r  s tw ier-1 dzielę Palmową.

d ’ a rozP °tr2enia w niosków  , dza, i  gdyby nawet w daayn W A R S Z A W Ą  10 4. W  dniu wrze 
* ^ 1  -  _ _  | wypadku mmło m ie j;ce  znie&ła-1 rajs2ym JE . K s d i St. W. O ko-

-  M  J 6 CZCi mar£Ł P , ł -Udsk,€" ° '  n iew iki. biskup cfashnipski, w y -
W K . - i  S K O W  O B R O N Y  Ł°  n,e można tego czynu podcią-

Po przerw ie Sąd egłosił posta- : &ać pod art. !5ż  K. K., k tóry  mó-

łem izując z prokuratorem, który 
powiedział, że wywody doc. C y­
wińskiego nie stały na poziomie 
profesora  uniwersytetu, adw. Gia

Ł U C K , 10.4. J.E. ks. biskup Dr. 
A d o l f  Szelążek, ordynariusz d ie - 
cezj; łu ck ie j dn. 10' bm. u daje  się 
do Rzymu na u roczystości k a n o ­
nizacyjne błog. A n drze ja  Beooli. 
W łączności z tym  w yjazdem  i 
nieobecnością  w  Ł u tk u  Pasterza 

W ielki C zw artek  św ię - 
O le jó w  w  k atedrze m ie j-  

sraowej za zezw olen iem  S tolicy

szyński znowu to zdanie pow tó 
rzył. Znlącza również egzemplarz 
„S łow a " z artykułem  Cata, na 
który p ow oh ijt sję obrona, po­
nadto pismo U niwersytetu Sie.’a- 
ra  Batorego o docencie C yw iń ­
skim i wreszcie dokum enty w o j­
skowe z r. 1D31 DOK -  Grodno. 
Pięrwszy dokum ent to zakaz pre­
numerowania „D ziennika W ńęń- 
skiego“  przez w ojskow ych , dru­
gi to uchwała z tajnego posiedze­
nia Sądu H onorowego dla o fice ­
rów  sztabowych, stw ierdzając k o ­
nieczność Odmawiania satysfak­
cji honorow ej członkom  redakcji 
„Dziennika W ileńskiego". Rozkaz 
i uchwala m iały m leć za podsta­
wę artykuły w „Dzień. W il.“ , ale 
kujące osobę Marszc.lka,

' o b r o n y
Z  P ^ K U R A T Q H 6 M
Obrońca prof. Głaser prosi o 

dołączenie „Dziennika W ileńskie­
g o " z art, oskarżonego C yw iń ­
skiego „O  dobrą w olę i um iar", 
„Dziennika W ileńskiego" z 9 5. 
1026 r „  „C o o Piłsudskim  powie 
h i-te m '? . gdzie jest zarówno kry 
tyka, jak  i om awianie zasług, ar­
tykułów ze „S łow a " i „Dińsiuuka 
W ileńskiego" w  25-Jecie pracy 
Cywińskiego, charakteryzujących 
zasługi oskarżonego, erąz u ryw ­
ków  z jego  pamiętnika.

Obrońca adw. Engel prosi o 
dołączenie egzemplarza pisma 
„N aród i Państw o" z 13. 2. br. z 
artykułem „P lugastw o słow a", 
który, zdaniem obrońcy, był bez­
pośrednią przyczyną zajść. Z a j­
ścia bow iem  m irty m iejsce zw az 
po tym  artykule, a dopiero w 
dwa tygodnie po artykule C yw iń ­
skiego. Obrońca oponuje stanow ­
czo przeciw  załączeniu do sprawy 
tajnych uchwał w ojskow ych , za­
znacza przy tym , że uchw ało Są­
du H onorow ego obciążała redak­
cję jednostronnie, oraz, *e prze­
ciw  tej uchw ale wniesiona była 
skarga do Prokuratury Sądu O - 
kręgow ego W ojskow ego Nr. 3 w  
Wilnie, nie miała jednak sw ego 
dalszego biegu ze w zględu na 
trudności form alne, ponieważ we 
dług specjalnej w łaściwości pro­
cedury w ojskow ej, sprawa cyw il­
na może być brana pod uwagę 
przez Sad W ojskow y tylko w  ra­
zie zgody w łaściw ego dow odcy. 
Ponadto obrońea adw. Engel w no 
si o dołączenie stenogramu z p o ­
siedzeń Sejm u wileńskiego z r. 
1922, w  którym  są m ow y Z w ie ­
rzyńskiego, charakteryzujące je ­
go stosunek do Narodu Polskie­
go, do armii i do ów czesnego Na­
czelnika Państwa, w  sposób m c 
budzący zastrzeżeń, co do jego 
stosunku do Narodu i Państwa.

Prokurator sprzeciw ia się wnlo 
skom cbrouy.

OBRONA WNOSI 
O  U M O C Z E N I E

Obrom a adw Epge| zaznacza­
jąc, że obrona jest przeciw  w łą ­
czaniu dow odów  prokuratora, 
prosi t> równouprawnienie dla 
: trou w w ypedku przyjęcia do­
w odów  prokuratorskich przez 
Sąd- W związku z tym- żąda d o ­
w odów  z DOK -  Grodno, że m i­
mo rozkazu o nicprepuraerowa_ 
niu „D ziennika W ileńskiego' , 
kunttka m iędzy władzami Woj* 
kow ym i a pismem był utrzymy 

wany, nadsyłano bow iem  mate­
riały do redakcji i zwracano się 
o gratkew e num ery, rozkaz za- 
ty:n nie b y ł traktowany serio. 
Obrońca w ykazuje sprzeeznosć w

nowienie, m ocą którego zdecydo­
w ał znłnczyę do pkt sprawy ta j­
ny rozkaz, zakazujący oficerom  
prenum erowania „D ziennika W i-
eiiskiego . zgłączyć uchw ałę 

Sądu H onorow ego dla oficerów , 
uznającą członków  redakcji 
,,Dziennika W ileńskiego" za nie- 
honorow ych, protokuł oględzin 
„C ząsu " z dnią 3 grudnia z arty­
kułem  K saw erego Prószyńskie­
go, artykuły z „D ziennika W ileń­
skiego i „S łow a ", egzempjar*. 
pismą „N aród i Państw o", w re­
szcie stenogramy z posiedzenia 
Sejm u w ileńskiego. W szystkie po 
została wnioski obrońców  Sąd od ­
dalił

A dw . Engel zadął jeszcze sze­
reg pytań ork. Zwierzyńskiem u, 
w których ustalił, że m im o u- 
Cńwały sądu honorow ego prow a­
dził «n  sprawy honorow e i za­
praszany b y ł do sądów honoro­
w ych, przeciw ko trzem pismom, 
które uchw ąłę tę zam ieściły, 
w bzew l postępowanie honorow e, 
zakończone decyzją sądu honoro­
wego, stwierdzającą, żc  w yroki 
sądów oficerskich  nie pozbaw iły 
go houorowości.

Na pytania prek, ^ąle.iskięgo 
ustalono również, ze „Dziennik 
W ileński' zam ykany b y ł już w  r. 
J&GI, po w ypądkarh, które na­
stąpiły po śm ierci W acławskiego, 
lecz zawieszenie to zostało uchy 
lone pri:ez Sod N ajwyższy.

Po zamknięciu przew odu sądo­
wego, zabrał glos oskarżyciel pu ­
bliczny prok. Żeleński, który 
pierwszą część sw ego przem ó­
wienia .poświęcił analizie artyku­
łu doc. Cyw ińskiego, dochodząc 
do wniosku, że obok ustępu, k tó­
ry stanowi przedm iot spraw y są­
dow ej, rów n ie j i w  innych m o­
mentach tego artykułu, jest m o­
wa o marsz. Piłsudskim.

Przechodząc następnie do w y ­
jaśnień oskarżonych i obrony, z 
których wynika, że doc. C yw iń­
ski używ ając słowa „kabotyn " 
myślał ę red M ackiewiczu, pro­
kurator zbija to twierdzenie, m ó­
wiąc, że m c m o-ną przsprow a- 
dzić tu analogii, gdyż w w yw o­
dach red. M ackiewicza przeważa 
element paradoksy, pcdczas gdy 
u marsz, Piłsudskiego, element 
obrazowości. Trokurator zapytu­
je, jakże to stało się. że zapamię­
tano wyrażenie, a zapomniano 
autora.

W  zakorczęniu  sw ego przem ó­
wienia oskarżyciel publiczny za­
żądał najw yższego wym iaru ka­
ry dla doc. Cyw ińskiego, a w y - 
sok ego w ym iaru kury dla red. 
Zw ierzyńskiego,

jeehat d o  Rzym u a d  iim ina A p o -  
stolorura.

T A R N Ó W , 'C .4. JE  ks. b iskup 
dr. Er Ł i-ow sk ,, ordyn ariu sz d ie­
ce z ji ta rn ow sk ie j, w yjechał w

o lżeniu narodu

I Ef>Y O SOBIESKIM
Adw. G łaser przypomina, że 

Boy Żeleńeki w sw o je j pracy o 
Sebie-kim  w yraził się, że Sobie­
ski ciągnął pod W iedeń trochę 
jak prow incjonalny aktor. Nie­
wątpliw ie — mówi on — jest to 
określenie obraźUwe, jednak 
nikt Boyowi żeleńskiem u spra­
wy o obrsuę napodu nie wyto­
czył. W zakończeniu sw ojego 
przemówk-nia adw. Głaser dow o­
dzi, że brak tu jest wszelkich 
podm iotowych przestępstwa,

Pierwszy z obrońców  osk. Zwie 
rzj ńekiego adw. Engel z W ilna ' 
mówi, że nię podobna redaktora I 
Zwierzyńskiego nawet podejrze­
wać, aby świadom ie skierował 
do druku artykuł, którego ustęp 
lży pamięć Marszałka. N a jle p -, 
szym tego dowodem jest, że 
nłkt ani cenzura, ani m iejscow e 
pisma wileńskie, nawet m iejsco­
wy organ OZN  „K urier Wiień- 
ski‘‘  ńie dopatrzyły się w tym 
lżenia pcm ięci Marszałka Dopie 
ro w numerze z 13 lutego o !sma

1 * — W  t  A  W  f l  5 B 5 ^ « l ! r f * . ?

tow arzystw ie  ks. in fu łata  ćra  J. 
L ubelsk iego d o  R zym u.

SA N D O M IE R Z, 10.4. JE . ks. b i ­
skup J. K . L orek , Adrrńnistrctor 
udał się du R zym u, aby  z łożyć  
A postolsk i d iec. sandom iersk iej, 
spraw ozdanie ze stanu d iecez ji za 
ostatnie p ięcio lecie  oraz w ziąć 
udział w  k an on izacji b łog . .An­
drzeja  B obołi. K s. B isku pow i to­
w arzyszy k rn clerz  K urii ks. dr. 
Fr. Jop. P o w ró t z R zym u  nastąpi 
okGło 28 bm,

PIELGRZYMKĄ
OGÓLNOPOLSKA

O góln opolsk a  p ie lgrzym k a  ao  
R zym u na kan on izację  b ło g  A n­
drzeja  B ob o li opu szcza  P olsk ę  w  
dniach  12 i 13 bm  C zęść p o c ią - 

| gów  o d jtd z ie  z K a to w ic  w e  w to -  
■ rek, refcita w  środę.

M O T A t ó W ! #  K .  K .  0 . -  z a o o A  7
H O W W M .W i.  K IS .ń  QSZCZĘO?SC$M pow. warsr. (gmacii rtasry)
Aupliarnz gw arancja fundusiót-j iZwiąiek Poręczycielskr 7 ml.-st 13? gwlw 
odstołecznych). — Uslążetzki (44.00J>: im enne, okazicielskie, u. hułen. 

' J*.-życzkl: liipoterzne, waksluwe. zastaw walorów.
Jodzbty r*i/iioścL- 8 - IS (ba? przaiwy). Informacje i prospekty: ne Żądacie.

f # f  Z ł.  3 2 .12H .000  »  243.000.000 z ł.
„iewzruszona rą':u m a I ta.emnCca wkładów. flkarbanW gratif.

H i(idomo*agospodarcze
BADANIA POKŁADÓW B.GP' 

N A ifO W B J NA PODKARPACIU 
Wędlijg danych zebranych osiatnic 

p-ZCZ kopńsję geologiczną, znajdują 
się pa terenie Podkarpacia Sambor­
skiego bogate pokłady ropy naftowej 
i garów ziempycli. K-dka poważnych

Jako pierwszy z obrońców" mó­
wił adw. Jasiński, pośw ięcając 
sw oje przem ówienia obszernej 
charakterystyce doc. Cywińskie

d jr ig o  organem „N apraw y" zna - -
lazła się wzmianka, wskazująca H ^ I i O a I A  
komu W ańkowicz przypisyw ał 
cytow ane przez niego slow.n, aby
w yw alsś znnne wypadki. 

K W A M F IK A 5JA  
C Z Y K U

A dw  N ow odw orski powełujne 
się na m otyw y K om isji K odyfika­
cy jnej, stwierdza, że dla charak­
teru przestępczego czynu w ym a­
gana jest bezwzględna śwtadu*
•mość. Otóż red. Zwierzyński 
książki żyańkowicza nie czytał i 
nikt nie może mu zarzucić, że 
m ógł wiedzieć, że słowa te odno- 
szą m  do marsz. Pilsudękięgo.

Charkiewicz, który tu zp 
źnawał. jest doświadczonyr 
dziennikarzem, pisał reecuzję 
książki W ańkow icza i książkę t 
czytał, a gdy następnie za p jt  
ne się go, czy dopatru je się \ 
tym aluzji da mnrsz. Piłsudskie 
go, odpow iedział, żo nie. Skor 
w ięc dośw iadczony dziennikarz 
który książką tę czytał, m ógł t<: 
przecczyć to czyż można się dzi 
w ić f«d - Zwierzyńskiem u, który 
książki tej nie czytał.

Wręszcie ęstatni z obrońców  
adw. Rieracki udowadnia, żo lże­
nia pam ięci marsz. Piłsudskiego 
nie sposób jest podciągnąć pod 
ąrt. 152 K. K .f czego dow odem  
jeM, że już po tej sprawie w yda­
no specjalną ustawą o ochronie 
imienia marsz. Piłsudskiego. G dy­
by oęhrona tg było  zapewniona
art. IM  K  K „  to poeóż ustawo -
dawca wydnwąlfe,y tę ustawę. NłO
n jo /ąa  rńwuipż uzasadniać, jp  
chodziło o podwyższenie sankcji,

średnh- i wyszuk ne gu 
i>inlu w o p s k o w a n i  u 
i n.) w; gę

^ [ / ; n n v  rodz nkl, czekolada 
r iE U U  . Ł l  i wszelkie a r i y k u l y  

ś^ iąeczne po lenacn osk ich

TiaMURZEC
Ms z o w i e c k a  5 
Marszałkowska 89

f ( S T A S I K U  G R Z E C H Y
laskowe gorące (pfe.czone)

firm naftowych rskwutraitowUo 
becnie szereg terenów do ekaploiUOtji- 
Tereny te znajdują się w Monjjsrereu, 
F.łażr.wej W 'l i  Błar-jwridej, Kotću. 
Woli Kobiaó sklej i w .nnych miejsoc- 
•.yościaeh. Wiercenia aa powyższych 
terenari: rozpoczną się rrebawcni. 

STAN RZEMIOSŁA 
WOŁYŃSKIEGO 

,  W cłyńska Izbą S/eąueśbuej* prre- 
prow-adz?la sti.cystj-kę rzemiosła wo- 
łyńskiego w dniu 3 l gnujn a 1937 r 
Na Wołyniu znajdowało sie w tym 
czasie 23.151 czyn nych warsztatów 
rzemieślniczych. Na "> odstawie kart 
rzeańeślriczycłi wprowadzono 17-S^A 
warsztatów, natomiast 5.208 było ca 
W e^ęm  w-arsztatów nieiegaltiych. 

NISKI POZIOM 
HODOWLI BYDŁa 

W powiecie wólejskirn rozpoczęta 
gminne przeglądy buha;. Ostitnio
orlbyły się przeglądy w- gm inach  Ż '--
dziskiej i Wisznicklej. Przeglądy ta 
wykazały, że hodirwU eyóla nt ter*1'  
nio powiatu stoi na dość nukun po- 
żi.oiTLie, Na 96 dostarezor.yAi na prze­
gląd fK&Si, w Żodziszkach zakwalifi­
kowano tyiko 31, n w Wjezmewie z 
87 zakwalifikowano 46.

•li WACŁAW RAGG i S-Ka
poleca  na nadchodzące  św ięta znane ze swej dobroei

OMHATYLSKIE, Hi5IPAH5łUE i WŁOSKIE 
WESt-RSKiE: /  ęloDiakl, Fsilcize i Ł d. 
FRANCUSKIE, NE^Sbłt i HOZELSKlE

oraic św iatcw ftj mi»rkł C O G N A C  B A B N f c T T  &■ F 1 L S

Oo nabycia we wszystkich handlach v m  i restauracjach

WIKA

R  A  ta  9
POSIEDZI ĄŁf K

5.15 Pie it) „Kiedy ranne" 6.20 Gimna­
styka fi.40 Muzyka ipiytyt 700 Dzien­
nik T-16 ftju*yk£ Ippty). P00 A|idycja 
dla szkół

11.15 Audycja dia szkół. 11.40 Od war­
sztatu do warsztatu. 11.57 Czas i hejnał 
12.03 Audycja południowa

15.30 W ■ aonmp. C) gospodarcza Ifi.ti 
„Z  pieśnią po krpjU" J6 15 Orkiestra f od 
dyr Br. Nagujewslciego 1G.D0 PogSdan- 
kt JJ.00 Puyauónlcą \115 Kunce' t spl1- 
stćw 11 SO pcfędunką s-.orujwa i wi# 
doii.ośti sporlowe 1810 Mcłcdie włosiae

  - ' ją dla wsi. 1000 Ał»-
19.30 Dyskutujmy „Sto

WTOREK
Pieśń „Kiedy rł-nne W?tWł 
6^0 Gimnastyka. *>-4»* Mi 

(płyty). 7.00 Dziennik. 7.16 Muzyk«

6.15
J rze“ .

tj , 5.00 Audycją dia sakó? ł!4#  AÓHyr 
cja dL szkół, ujo -  |?j?7 'rtwpry_id- 
szta w wykonaniu Simona Barara W '  i hejnał. 13.03ty). 11.57 Sygnał czasu 
Audycją poiudniowa. 15 45 .O

gdyż w  tym  w ypadku w ystarczy- (riP.iri - 
■aby npwęlą iła art- 151} K. K „ -Unki finansowe W małżeństwie" 19S0
pdwyższająca karę z trzech lat do Pogadanka oo.oa Koncąrt rozryuiowy 

go  ł jego  dzialalaoścj W h l w j .  ^  | ? % $ *  £ £ % % £  W o S
O pierając się na zeznaniach pą przem ówieniach obrońców  PCcij'ck:tn 23.00 Koncąr) symfoniczny
świadku w adw. Jasjńńki rLąwp- »*> ~iiŁ-...-„» : ___. ____ !
dzi, że  docent Cywiński zarów no

fin.-gosp. 1315 Koncert w wyko?- %  

18A0 Pogadanka. 18.10
Wiadomości sportowa-

jako wychow awca młodzieży, jak 
i jąko działać? pt*bJi«pi»y był 
zawsze debryna Polakiem. Trud­
no więc jest wyobrazić sobie, 
aby ten sam człowiek, który ca-

lep łikow al prokur:itor 
nie w  imicutu Iow y

i aastęp-
cbrończej

adw : Jasłńsk!, Gląser i

tanowisku prokuratora, który • }*  8VVó>rn d d ’ r' '
nie chac dopuścić słcnugrąm ow z I"®*1* pptriotyzmowi »u »o< -■■ 
m ów sejm ow ych  'Zw ierzyuskie- śnie chciał świadom !? Żyć pa? 
go, jako spraw y w ykraczającej ród poj?ki-
poza ramy procesu, jednceześąie Następny 1 obrońców  OflW b i ł  
zaś >vproawdza tajne uchw ały 3ęr na wstępie jako kolega doc. 
Sądu W pjskow ggo, w  których Cywińskiego wyraził sw oje Rłę- 
nie na niawy p osobie Z w .erzyń - bokie przeświadczenie, że
skiego, a co zatem idzie włąeza 
do procesu spraw y poza nim  sto­
jące. Ponadto podkreśla koniecz­
ność włączenia do dokum entów 
wspc:v,niemego w yżej egzem pla­

rza „Nr-rodu { Państw a", który 
zdaniem obrony w yw oła ł zajścia.

. Obrońca adw. P ieracki prosi o ______
Przyjęcia m łodzieży u j zasięgnięcie w yw iadu w  D O K  - j  pra w nego w  kw estii  czynu.

euCei dając sprawo -

nie
m ógł on świadom ie starać się 
obrazić pam ięć marsz, P iłsud­
skiego.

Jednak z obowiązku obrończe­
go, muszę przejść — mówił adw.

P R A W N I C Z Y
G Ę p Ą S U S P Ą

adw.

OSTATNIE SŁOWO
P» repliSweh ohreuęóu', Rad n

dzielił głosu oskarżonym dla w y 
ażoi|ip „ostatniego słowa'*. j

Doc. Cywiński ośw iadczył, że 
pragnie sprostować jedno % po­
wiedzeń prokurątpra. Nię jest on, 
jak twierdził prokurator, czło­
wiekiem  zgorzkniałym, leęz mą 

pasję k rj tyCZną, która wynilfO Z na Franciszki, 
jego postawienia naukowego. Z a - w 
przeczą kategorycznie, jakoby 
miał użyć określenia „kabotyn** 
pod adresem marsz. Piisudskiegp 
Red. Zwierzyński presił gąd c 
uniewinnienie.

Sąd zamknął n.»s sd .en ic o go- 
dziii'g 12-ej w  nocj', zapowiada

WDYęJB 
19 *0 Aag»jeaie flyku»ji na łnmi:

• Sfefunki (iD*n=oviu W » ł « -
:*.«£ K on .ert ruJf.v»ko-W.V. 
z i  00 Kuncerl symf„nlt*ny

HARUZAWA O
13.00 Koncert z płyt- 14.05 Progran, nt 

jutro 14 10 Koncert solistów Wyk.: Bar- 
uarj S^al.no.yska -  śpiew Józef Toł 
kaci fortepian 151)0 Sioltca u progu 
lata -  rppurtaż. 15 20 Ul kiasUa salono­
wa IV Wilkosza 18 00 frydej yft Chopin 
(II aud ) (płyty). 18.55 Muzyka lekka 
z płyi 19.55 Jycie kutiuralne 2?O0 JU 
portaż. 22-15 Muzyku lekka , płyty).

\ llim -J*. KK0rKCF4ŁDWE
24.% 2 00 1 Dziennik -2 Gawęda pa 

j  Połśka muzyka opero 
4. Pogadanka w języku angielskim 

Polfka muzyka tefcica
ABPYCJE ZAl-RAMirZNF 
3 , sa. Kr.ncerł CI’ op.ooy,fki 

20.50 Broksclp flam. „Czarno fiołki' 
pei-a ąsnpla na motywach Chopina 
2Q.10 Bitdape-rt Koncert rozi<y wkowy 
20-50 Cillę. Palia jy muzycę" -  fcon 

cert orkieętrovyv- 
2a.30 Londyn Reg Mazurki Chopina 

Szymanowskiego w wyk Jana. Sine«rh

Połd|tie£o Radia.
‘ " :i ia PKt ..

techniczna. 18.45 Audycja u.a wsi. 
W.eczór literacki pośw.ęcnny KazolOlSI 
Gebertowi Kosiwoiowsk.emu. 19.40 R ł- 
cilal skrzypęov/y WąciawŁ Knchafiskie- 
gQ. 20.CO Pogadanka- 20.10 ,.St#rg baśp“ 
-  opera w 4 aftach Wiadysiawa Ż, I*" ■ 
skiego 2200 Dziennik i Koui. rufKorpL 
230J Muz. taneczna.

w a r s z a w a  U-
13.00 Muzyka lekka (piyty). ł j .10 Kon­

cert kameralny. J4.45 P.eśni obce w w y. 
konar.-U Michała Zabejdy - Sjumiękjego. 
15.00 Pugadaaka. It .il Wiadamości spor­
towe. 15.l j  Zespól iienryka Kowalskie­
go. 1*. 0P Koiicert solistów.
Vvykonav\cy: Stanisław Carski — baj,
\.iadysław Wochniak — skrzypce. J8J0 
Mu?yka ickka (pkvty). 19.55 życie fci.'- 
id, t e 22.00 ..O poezji odkrywczej", 
22.30 Muzyka rekka (płyty). 23 10 — 
bracia Buśch koncenujo (płyty).

AUDYCJE z a g r a n i c z n e
K--15 8-adip 1‘aris, idsciUJ fcrt. Alę- 

„sancłra Kagana.
1B.IS Rad,o K ris , Kec-r.ai i&lawejynoj

wy Wanay Landowskiej.
19.30 Londyn R c;;. Mazurki Ciiopina 

t  z;.- mano v-sk,ego. R l) P '

• K w i  * ; a r  -  « " •
J j *  M k  m m m ,  m »  , .m l ,

2ft.Cj Królewleu.
Eośta'a.

£ .  Wl°2a E'ff-  Kor‘CVti *yxrk.
21.00 Msćtioiau.

„Monika" — opęrętk

G lazcr —  <3o ścisłego wywodu ■ jąc ogłoszenie w yroku na ponie- 
o

r a „     Kleopatra" — opera
>t^°Sa Paiodi’^ o  (tr. z Turynu); *L1H> Lukscmhj.rfr ‘

------------ . - -  Koncert symfoniczny d l lg f  W * ' * * ' " -
Po- działek O ged*. 1 3 -f j. | 2<sao Bruksela franc.3 Utwory Francko mf2'10 ” iivors" m r- Koncert symfonice-y Francka. ny z udz. Roberta Casadesusa > fortj

i
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we wszystkie odcienie 
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a w w b H  Cenv przystępne

Oo Społeczeństwa Polskiego
Apel stowarzyszeń polskich

do ivalki z żydowskim zafeiuem
ruchom ej, jest dziś w prost ko­
niecznością życiow ą, aby P olacy 
we własnym kraju n ie stali się 
jęno sługam i obcych  przybyszów.

JEDYNY SPOSÓB
Prosty i niezawodnie skutecz­

ny sposób tej obrony —  byle w y 
trwale stosow ali go  wszyscy 
wskazuje hasło „Polak popiera 
Polaka".

N iedawanie żydom zarobków 
sprzyjać musi ich w ychodźctw u 
z Polski —  jedynem u radykalne­
mu rozwiązaniu kwestii żydow ­
skiej.

„Z  całą mocą, z całym  głębo­
kim przekonaniem o konieczności 
samoobrony, nawołujem y do nie- 

kiej akcji w yw rotow ej i naogół sprzedawania żydoiu ziemi oyaz 
w rogo  usposobieni do społeczeń- domow, dr niekupowania w ży- 
stwa, pośród którego żyją, żydzi dowskich sklepach, do niekorzy- 
jaw nie dążąc do zawładnięcia stania z usług żydów -r.iBatow, 
światem, przenikają coraz głę- j lekarzy, inżynierów , architektów, 
b ie j we w szystk ie^  dziedziny ż y - ; artystów  i wszelkich innych za- 
c ia ; opanow ują coraz to

D o społeczeństwa polskiego 
„Zw iązek  P olsk i" w ydał odezwę 
w zyw ającą  do w ytrw ałej w alki z 
żydow skim  zalewem.

NIEMOŻNOŚĆ 
WSPÓŁŻYCIA  

Z ŻYDAMI
Odezwa stwierdza, że w ielow ie 

kow e v doświadczenie dobitnie 
w ykazało niem ożność w spółżycia 
i  w spółpracy żydów  z narodam i 
chrześcijańskim i. Z byt wielka 
jest różnica etyki i całego świa­
topoglądu chrześcijańskiego i ży ­
dow skiego, aby m ogło dojść do 
porozum ienia m iędzy obu tymi 
społeczeństwam i.

N iezw jkle  podatni do wszel-

dentów Politechniki W arszaw­
skiej, Bratnia Pt-moc Studen­
tów Szkoły Głównej Guspodar-

slwa W iejsk iego, Bratnia Po- 
moc Studentów Szkoły Głów­
nej H andlow ej.

Rada Naczelna O.Z.N.
„N aczelna W ładza * z  nominacji

Szef O. Z. N. pow ołał z pośród zydium jest przez szefa obozu za -
członków  obozu Radę Naczelną 
O Z.N  W skład Rady weszło ogó 
łem  80 osób.

Jak kom unikuje P.A .T. Rada 
Naczelna i je j prezydium  jest w ła 
dzą naczelną Ozonu.

Brzmi to nie bardzo szczerze, 
jeśli się zważy, że sama Rada 
jest pow oływ ana przez szefa O 
Z . N., a w ybrane przez niej p o ­

twierdzone.
Do kom petencji Rady należy 

współdziałanie z szefem O. Z. N. 
w  ustalaniu zasad program ow ych 
i organizacyjnych, stawianie w m o 
skńw o przyjęcie do obozu orga­
nizacji społecznych, wreszcie u - 
dzielanie w ładzom  centralnym  
obozu absolutorium  z działalności 
finansow ej i gospodarczej.

Uchodźcy słowaccy w  Polsce
N O W Y SĄC Z, 9. 4. Na terenie 

N ow ego Sącza istnieje dość po­

nowę
placów ki i zwiększają swój stan 
posiadania,

w odów ".
„D alecy  od podburzania, dale­

cy  od siania nienaw iści, wzywa-
D estrukcyjne pierw iastki w my do koniecznej i w ytrw ałej 

psychice żydowskiej spowodow a- walki ekonom icznej z  żydowskim
ły  fakt, że wielu Papieży w ystę­
pow ało przeciw  utrzymywaniu 
stosunków z żydami.

NIE MOŻEMY BYĆ 
SŁUGAMI 

W  WŁASNYM KRAJU
W  Polsce żydzi rozpanoszyli 

się w ięcej jeszcze niż w innych 
k ra jach , opanowawszy przemysł, 
handel i finanse, dążą do całko­
witego zawładnięcia wolnym i za 
wodami, jak adwokaturą, medy­
cyną, te.chniką i t d Obrona wol 
nych zawodów przed dalszym za 
lewem żydowskim, narówni z o- 
broną polskiego handlu i rzemio­
sła oraz polskiej w łasności nie-

zalewem. Konsekwentnie i wy­
trwale zwartą grom adą realizu j­
my zasadę —  „Polak popiera Po­
laka", która stać się musi ha­
słem wszystkich uczciw ych  Po­
laków ".

Odezwę >bok Związku Polskie- ng t k  y  znać przeży_ 
go podpisały następujące sto-

G R A M O F O N Y —P Ł Y T Y  Największy J .  T R £ A S X A
WToUK MA R S Z A Ł K O WS KA  <6

M a ru s ze c zk o  p rze d  Sądem  A p e la c yjn ym

Zatwierdzony wyrw* śmierci
Oskarżony sasnał podczas pracesu
K A TO W IC E, 9. 4. Frz*d są­

dem apelacyjnym  w K atow icach 
odpow iadał dziś osław iony w ca 
łym kraju zbrodniarz N ikifor 
M ąruszeczko, skazany 3-brotnie 
na karę śm ierci oraz jego  towa­
rzysz W ładysław Sparzyński.

Rozprawa nie budziła w iel­
kiego zainteresow ania ze wzglę­
du na to, ie  term in je j był kilka­
krotnie zmieniany. M aruszeczko

Następnie biegli złożyli swe 
ośw iadczenia co do stanu umy­
słow ego oskarżonego. Stwierdzi­
li, źe M aruszeczko w pełni oapo

Głosem opanowanym  Maru­
szeczko tłuhiaczy się, że nie 
miał zamiaru zabijać ludzi, któ­
rzy padli z jego  ręki, a działał 
jedynie w obronie w łasnej. Co wiada za dokonane czyny, 
do zbrodni zarzucanej mu w ak­
cie oskarżenia popełnionej w Ka 
tow icach, M aruszeczko twierdzi, 
że działał w obronie w łasnej —

J .1 D Ł tU u > m k i
PL3Krzyży 18. MarszałKowsKa 92.

Kapelusze w m odnych fasonach

w arzyszenia:
Stowarzyszenie Techników 

Polskich, Stowarzyszenie Inży 
nierów - M echaników Polskich, 
Zjednoczenie Polskich Inżynier 
rów Katolików, Zjednoczenie 
Polskich Prawników K atoli­
ków, Zjednoczenie Polskich 
Pisarzy Katolików, Stowarzy­
szenie D ow borczyków  „K u 
Chwale O jczyzny", Porozum ie­
nie Akadem ickich K orporacji, 
Koło M łodych Polskiej M acie­
rzy Szkolnej, Bratnia Pom oc 
Studentów Uniwersytetu J. j?il 
sudskiego. Bratnia Póm oc Stu-

Po przem ówieniu prokuratora 
i obrońców  sąd apelacyjny za­
tw ierdził wyrok śm ierci na Ma-

. , . . ruszeczkę, natomiast uchylił wy-
przyezym m e było przy rum S p a -, k łerw szej in3tancjit uwa|niJ .
rzyn>ikłlep0r- Nato™ ast ^  z m m  ■ Sparzyńnkieg od winy f ka 

został przywieziony na rozprawę lrtny towarzysz, ktorego n a zw i-1 
z więzienia w M ysłow icach, sfca nie chce zdradzić.
Zbrodniarz zachowyw ał się w Na dzisiejszej rozprawie jako 
czasie rozprawy zupełnie spokoj jedyny św iadek . przesłuchany był 
nie, s  nawet w czasie ndczyjt|§ąa woźny sądu okręgow ego w Kato- 
akt tpraw y zasrtą}. Mimo t o j t d -  wicach Pornalczyk, który jak

wiadomo został przez M aruszecz 
kę postrzelony.

Przypom nieć trzeba, że Maru- 
azeczko odpowiadał w Katowi-1 
cach za zastrzelenie niejakiego |
Rottera w parku Kościuszki oraz

lestaur.i.ora gałuszki i zra W edług stanu z początku b. r., 
h.jenia Jozefa ( iłucZki oraz woź kapitał zagraniczny w  spółkach

cia ostatnich tygodni.

J E Ż E L I chcesz u  u  p  i  ć  
kórzy&tnle 

z galanterii R r Ś M <

to tylko z !. KćłZintlfefT P E K IIISS1 
N o w y  -  Ś w l a i  2 9

ryf> skazując go za podrzegaoie 
do zbrodni na karę więzienia 
przez ó lat.

Obrona zapowiedziała kasację.

kaźna grupa uchodźców  ze Słowa 
c ji, którzy m usieli opuścić swą 
ojczyznę, zmuszeni do tego prze­
śladow aniam i ze strony władz 
cztskich.

U tworzyli oni związek, który 
przystąpić obecnie do organizacji 
„W ieczoru  S łow aków ".

i S -
N. Świat 49

G A R N I T U R Y
B L E Z E R Y
P A L T A
K R A W A T Y
B I E L I Z N A

g o t o w e  
i na z a m ó w ie n ie

N o p i i n l  z a g r a n i c z n y
w  spółkach akcy nych

nęgo Fornalczyka.

C zy ta jc ie  i p o p ie r a jc ie  o g ó ln o  a k a d e m ic k ie  p is m o  n a r o d o w e

A l m a  M a t e i '
Do nabycia  — kantor ABC Al. Jerozolim sk ie  3a, p ok ó j >1

Turcja i Gracja uznafy
now e cesarstw o Etio p s k ie

STAM BUŁ 9. 4. Am basador tu ­
recki w  Rzym ie zawiadom ił hr. 
Ciano, że Turcja uważa swego 
przedstawiciela w  Rzym ie za u - 
acierzytelnionego przy J. C. M.

W iktorze Emanuelu 3 -cim  królu  
W łoch i cesarzu Etiopii.

A nalogiczne ośw iadczenie u - 
czynił i poseł grecki w  Rzym ie.

P ra w d ziw e  zjednoczenie
a nie k łó tliw e  procesy o p rze szło ść
P. J. R. w „M ałym  Dzienniku

pisze:

„Naród naprawdę jest o wicie 
bardziej w swych poglądach jed­
nolity, niżby się to na pozór mo- 

. gło wydawać, kiedy patrzy się na 
partyjne agitacje i spory, i że w 
ogromnej większości wypadków o- 
wa wspólność przekonań w spra­
wach zasadniczych jest czymś w

P olacy w N iem czech  głosują

„Ta k “ -  v|pleS)tscycie
itNieiC — w wyb^^ssh

akcyjnych  zaangażowany jest, 
jeśli chodzi o kapitał akcyjny, 
sumą 1.441.7 mil. zł. co stanowi 
42.9 proc. całego kapitału ak cy j­
nego

Kapitał zagraniczny skoncen­
trow any jest w 438 na ogólną li-

wi on w tych spółkach łącznie 
88.S proc. całego kapitału zagra­
nicznego, zaangażowanego w  
polskich spółkach akcyjnych.

Zagraniczny kapitał akcyjny w  
polskich spółkach jest następują­
cego pochodzenia.: francuski 26.2 
proc. am erykański 18.6 proc., beJ- 
g ij 'k i  13.3 pro.-., niem iecki 13.3

BERLIN, 9 4. Prasa polska w 
Niem czech zamieszcza oświadeże 
nie Związku Polaków w Niem­
czech, w którym związek stw ier­
dza, że ludność polska zajm ując 
pozytywne stanowisko wobec in­
teresów państwa, jako całości, 
odda w  dniu plebiscytu swe g ło­
sy za „tak". Dalej Związek z u- 
bolewaniem  stwierdza, że w dn.

riownie pozbawiona prawa bra- 
ńia udziału w wyborach pod ha­
słem wysłania do parlamentu 
Rzeszy własnych przedstawicieli. 
Fakt ten zmusza ludność polską 
w Niem czech do ośw iadczenia, że 
glosy polskie wyrażą zgodę tylko 
na pytanie plebiscytu, nie zaś

czbę 1.414 (norm alnie czynnych  proc. szwajcarski 8.5 proc. an - 
było  na początku b. r. 1 067). W i gielski 5.4 proc. holenderski 3.9 
314 spółkach kapitał zagraniczny proc. austriacki 2.9 proc. i t. d. 
znajduje się w  większości i stano-

S e k r e t a r z  st?- K a t o w i c
a re s zto w a n y  z a  defraudacją

KATOW ICE, 9. 4. W ielką sen­
na listę wyborczą do Reichstagu, sacię w Katow icach w yw ołało

aresztowanie sekretarza m iej-pozbawioną przedstaw icieli na-
10 kwietnia 1938 r. została po-1 rodow ości polskiej

D r o g a  d o  K o w n a
ze  stro n y polskiej gotow a

W ILNO 9 4. Dziś dokonana nale. Tor koIejov/y ze strony p o l- 
została próbna jazda pociągu na skiej jest całkow icie w ykończony, 
torze od stacji Zawiasy do granicy Ze strony litew skiej ma być u - 
litew skiej. Próba w ypadła dosko-1 kończony w  najbliższym czasie.

R u d a  ż e l a z n a
w  p u s zc zy  Nalibockiej

piaktyce be* zrównania realniej­
szym 1 donioślejszym, aniżeli od* 
n.ienność stanowisk stronnictw 1 
ich haseł. Zrozumienie zaś, iż tak 
jest, więcej daje Narodowi poczu­
cia siły i więcej na pewno przyczy­
nia się do jego prawdziwego zjed- WILNU 8. 4. Badania terenu 
noczenia, aniżeli kłótliwe proceso- puszczy Nalibockiej, gdzie zstuwa 
wanie się o przeszłość, z którego żono występowanie rudy żelaznej, 
żadnych bardziej bezstronnych i przeprowadzona nu kusz: wileń- 
pożytecznych nauk nie potrafi się skiej izby nrzei_ysłowo - handlo- 
wyciągnąć". i w ej przez ekspedycję naukową uni-

d a l i o !  H a l  o !
Rodowita u d .inka n  | |

=  N A J W I Ę K S Z A

w „CORDIALU|*l Nowy Świat

I L O Ś Ć  T A N C E R E K  je s t ty lk o  w

O D E T T E  L U P Ę
w iańcach 

wschodnich i indyjskich

C O R D I A L U

wersytetu wileńskiego, stwierdziły, 
że ruda ta posiada od 30 — 40 proc. 
żelaza.

Teren zbadany zawiera pokłady 
rudy obliczane na 40.00Ć ton, przy­
czyni istnieją dane, że w puszczy 
Nalibockiej znajdują się pokłady 
jeszcze bogatsze. Badanie ich na­
stręcza : jednak poważne trudności 
zewzględu ria błotnisty teren Jak 
wykazują badania w puszczy Na­
libockiej powstać będą mogły nie­
wielkie zakłady przsmysłiiwe opar 
te na eksploatacji tamtejszej rudy.

skiego m. Katowic, zatrudnionego 
w M iejskich Zakładach Czysz­
czenia, A lfonsa Cyganka. Był on 
równocześnie skarbnikiem Zw ią ­
zku Straży Pożarnych W oj. śl.

Aresztowany Cyganek pełniąc 
funkcję skarbnika dopuścił się 
nadużyć na szkodę związku i

sprzeniewierzył kw otę okoli 
7.000 zł.

Po ukończeniu' w stępnych do­
chodzeń został on przekazany do 
dyspozycji władz sądow ych w  K a­
towicach.

Jak wiadom o, aresztowany jest 
bratem inspektora Cyganka, któ­
ry znany jest m iejscow em u spo­
łeczeństwu jako niedawny jesz­
cze członek „V olksbundu“ .

lyaizi rządzą
Niem cam i n a d w o łża n sK im i

KIJÓW  9. 4. W  republice auto­
nom icznej N iem ców  Nadw ołzań- 
skich. w chodzącej w  skład ZSRR. 
rząd składa się niem al wyłącznie 
z żydów .

Przew odniczącym  Rady K om i­
sarzy Ludow ych  republiki (o d ­
pow iednik prem iera) jest Dawid M oskwa 
Dalinger, przew odniczącym  Korni Niemców

kiem  lokalntg partii kom unistycz­
nej niejaki Jakub Popek 

Ta obsada personalna rządu 
autonom icznej republiki „n ie­
m ieck ie j" posiada wyraźnie zło­
śliwy charakter w stosunku do 
m niejszości niem ieckiej w ZSRR, 

bow iem  podejrzew a 
Nadw olżańskich o na-

tetu W ykonaw czego (od p ow ięd - i stroje antysow ieckie, spowodow a 
nik prezydenta Dawid R ozenber- ! ne terrorem  i wyzyskiem  gospo- 
ger. Kom isarzem  przem ysłu je s t , darczym , oraz krępow aniem  roz - 
M ychło C orajew  —  a k ierow ni- 1 w oju  kulturalnego.
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Dział ogioszefi: Aleja Jerozolimska 3 a Bturo czynne od codz t  rano do 1 po poi Tel 7*27*33

Sk^alctor naczelny: dr. Tadeusz Gluziński W ydaw ca: Spółka W ydawnicza „A B C " Sp. z odp.
Odbitą w „Drukarni Literackiej", Warszawa.: AL JerozoHmalde U L

R edaktor eidpowiedzinlny: H enryk W ysokińskL


